
ILUSTROWANA Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 

Rok III ŁÓDŹ, CZWARTEK, 21 LIPCA 1927 ROKU. CENA NUMERU 20 GROSZY. 
SgDAKCJA I ADMINISTRACJA: PIOTRKOWSKA 49. 
00DZ1NY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU WYDANIE PORANNE. 

198 
TELEFONY REDAKCJI: 27-24, 36 43. 36-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI: 22-14 

od 1 września. 
Warszawa, 20 Tłpca. 

ftotewaiźlana od dłuższego czasu w to 
*de Rządu sprawa podwyżki uposażeń 
pracowników kolejowych, która z pow>o 
<to trudności imamsowych i gospodar­
nych nie mogła być zreializowraą, bę­
dzie na podstawie decyzji prezesa r a d / 
^ninistrów marrazjałka Piłsudskiego, poW-
rfętej na wniosek min. Romockiego, 
wprowadzona w życłe z dniem 1 wrze­
śnia t$ b. 

Rokowania polsko-
niemieckie 

posuwają się naprzód. 
Warszawski koresp- „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Rokowania polsko-niemieckie posu­

w y się naprzód. 
Już osiągnięte zostało porozumienie 

^.^rawie osiedlenia. Poseł Rauscher 
iiA wczoraj naradę z min. Knollem, 
"torą dała wynik bardzo dodatni. Pod­
dania polsko-niemlecklego traktatu han 
dlowego należy się spodziewać na jesie­
ni. 

Pułk. Necnarowski 
wiceministrem sprawiedliwości. 

t Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Krążą pogłoski, iż na miejsce wice­
ministra Siennickiego, który przeszedł na 
^ e r y t u r ę , mianowany zostanie pułk. M ̂ narowski. 

Przymusowe lądowanie 
samolotu pod Lublinem. 
^a szczęście obeszło się bez ofiar. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
teIefonuje: 

Samolot „Aerolotu" lecący ze Lwo-
^a do Warszawy zmuszony był opuścić 

pod Lublinem z powodu defektu w 
Botorze. Na szczęście obeszło sie bez 
of»ar. Pasażerowie jednak zmuszeni byli 
J^ebyć kilkanaście kilometrów niecho-
y <io Lublina, skąd pociągiem odjechali 
q ° Warszawy. 

Prof. Bartel w Krynicy. 
Kraków, 20 lipca. 

We wtorek przybył do Krynicy p. wi 
^premjer prof. Bartel wraz z małżonką 
1 zamieszkał w domu zdrojowym w a* 

ta lentach reprezentacyjnych. Rów-
il1** .:yjcchał do Krynicy wojewoda 

u Anglia 1 Japonia 
zawierają sojusz polityczny. I 

K f • Londyn, 20 lipca:. 
'Daily Herald" pisze, Iż na konferen-

HBJ morskiej w Genewie wytworzyła słę 
Ifc a S y ł u a c * a * Anglja i Japonja stoją 

sT*'°d
 zawarciem sojuszu politycznego o 

Tylkiem znaczeniu mocarstwowym. 
W° f 02umiei i le między Anglją i Japonją, 
Hr sDrawIe ustalenia tonażu krążownl-

Jest częścią wielkiego sojuszu po-
' s

 V c *nego. Anglja wzamlan za poparcie 
I VeKo stanowiska w Genewie, zapewnl-
l JL^ai>°nJI poparcie dyplomatyczne 1 H-
L *a»sowe. 

króla R u i u n j i . 

Ooawa zamieszek wewnętrznycn. —Książę Karol 
opuścił wczoraj potajemnie Paryż. 

Bukareszt, 20 lipca. 
Król Ferdynad zmarł w Sinaia, dziś 

w nocy o godz. 2 m. 15, przeżywszy lat 
(>2. Zmarły król panował lat 13. 

Bukareszt, 20 lipca. 
Śmierć króla Ferdynanda wywołała 

w sferach politycznych tern większe wra 
zenie, że kwestja następcy tronu połą­
czona może być ze znacznemi powikła­
niami natury wewnętrzno- i zewnętrzno-
połi tycznej. 

Bukareszt, 20 lipca. 
Zwołana rada gabinetowa zarządziła 

natychmiastowe środki bezpieczeństwa 
na wypadek niepokojów. 

Paryż, 20 lipca. 
(Agencja Telegraficzna ltExpress"V 

Ks. Karol udał się w podróż samo­
chodem w niewiadomym kierunku, oto­
czenie ks. odmówiło wszelkich informa­
cji o celu jejjo podróży. 

Bukareszt, 20 lipca. 
(Polska Agencja Tclesrafky.na) 

Dziś o godz. 16 odbyło się posiedze­
nie zgromadzenia narodowego, na któ-
rem rada regencyjna w osobach księcia 
Mikołaja, patriarchy Mirona Crlstena 
oraz pierwszego prezesa sądu kasacyjne 
go Pultuga—/łożyła przysięgę wobec 
króla Mikołaja I królowe] Marji, księżnej 
—matki Heleny i metropolity Pimena. 
Dziś złoży przysięgę na wierność królo­
wi armja. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 
Zwłoki króla pochowane będą prawdopo 
dobnie w Curtea de Arges, gdzie spoczy­
wają zwłoki króla Karola i Elżbiety. 

IBałogród, 20 lipca. 
Według doniesień z Bukaresztu pa­

nuje tam zupełny spokój. Wojska zajęły 
wszystkie gmachy rządowe. Rząd za­
wiadomił księcia Karola, iż trwa przy 
poszanowaniu uchwały parlamentu z dn. 
4 stycznia 1926 roku w sn rawie regen­
cji. 

Ż y c i o r y s k r ó l a 
F e r d y n a n d a . 

Król Ferdynand I (książę Ferdynand 
Wiktor Albert Meinrad Hohenzollcrn-
Sigiiiaringcn) urodzony dnia 24 sierpnia 
1865 roku, uzyskał prawo do tronu ru­
muńskiego po zrzeczeniu się jego star­
szego brata w Baden-Baden, dnia 20-go 
grudnia 1886 roku. 

Wstąpił na tron 11 października 1914 
roku na zasadzie powziętej zgóry uchwa­
ły senatu z dnia 26 marca 1889 roku w 
sprawie następstwa tronu wobec braku 
potomków w linji męskiej Karola I. Pod 
panowaniem króla Ferdynanda I Rumun-
ja przystąpiła do wojny po stronic koali­
cji przeciwko mocarstwom centralnym, 
jakkolwiek kuzynostwo króla Ferdynan­
da z cesarzem Wilhelmem przez czas 
dłuższy łudziło niemiecką dyplomację, 
że król poświęci sprawę swego narodu 
dla więzów krwi. *Po ciężkich przej­
ściach wojennych, gdy pod naporem ar-
mji niemiecko - austrjacko - bułgarskiej 
trzeba było nawet przejściowo opuścić 
Bukareszt, uzyskała Rumunja dzięki sta­
nowczej polityce swego władcy, znaczne 
rozszerzenie granic, przyłączając czę­
ściowo zamieszkany przez ludność ru­
muńską Siedmiogród, dalej Dobrudzę i 

wreszcie Besarabję. Przez roztropną 
politykę sojuszy, której król Ferdyrftnd 
był najgorliwszym inicjatorem, zdołała 
Rumunja z jednej strony zabezpieczyć 
swe interesy wobec Węgier przez udział 
swój w Małej Enteucie, z drugiej zaś 
przez sojusz obronny z Polską z 1921 r. 
stać się istotnym czynnikiem pokoju w 
Europie wschodniej. 

Sprawy wewnętrzne Rumunji przez 
dłuższy czas stojące pod znakiem pewne; 
niejasności, znalazły swe szczęśliwe 
rozwiązanie przez ostatnie wybory do 
parlamentu, gdzie stronnictwo obecnego 
premjera i wysoce utalentowanego męża 
stanu p. Bratianu, zdobyło przygniatają­
cą większość mandatów, zapewniając w 
ten sposób nawet w tej ciężkiej dla Ru­
munji chwili absolutny spokój w kraju i 
niezachwianą ciągłość rządów. 

Zmarły monarcha, który od dłuższego 
już czasu poważnie zapadł na zdrowiu, 
osierocił małżonkę, królowę Marję, księ­
żniczkę sasko-kobursko-gotajską (znaną 
dobrze w Warszawie z czasów wizyty 
pary królewskiej w naszej stolicy) oraz 
synów Karola i Mikołaja i córki Elżbietę. 
Marję i Ucanę. 

P o s e ł S z e m b e k u d a ł 
s i ę d o B u k a r e s z t u . 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Bawiący od kilku dni w Warszawie 

poseł polski przy rządzie rumuńskim p. 
Szcmbck udał się wczoraj do Bukaresz­
tu, gdzie weźmie udział w pogrzebie 
króla Ferdynanda, jako reprezentant rz^-
du polskiego. 

RANNY OBI AT D A I C t f i 
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z rozstrzaskanym samolotem w niewoli litewskiej. 
Warszawski koresp. „Rcpubliirf" te­

lefonuje: 
Dwaj lotnicy 1 p. lotniczego z War­

szawy sierżant pilot Wacław Chęchjie-
wlcz j sierżant pilot Stanisław Szunka 
wysłani byli onegdaj do 11 p. lotniczego 
do Lłdy. 

Obaj piloci lecieli na aparatach sy­
stemu „Spad", zaopatrzonych w motory 
o sile 220 K. M. 

W górnych połaciach atmosferycz­
nych kłębiły silę zwały mgły, która nie­
zwykle utrudnia lotnikom obserwację. 

W pewnej chwili motor aparatu, na 
którym leciał sierżant Checklewłcz, za­
czął szwankować. 

Opuszczono się w dół. 
Okazał? się, że lotnicy przelecieli 

już dawno LIdę i znajdują się nad terytor 
jum sowieckiem. 

iii proces szpiegowski we F 
9 komunistów na ławie oskarżonych. 

Paryż, 20 Stpca. 
Wczoraj zaczął się przed trybuna­

łem .poprawczym proces przeciwko 9 ko 
munistom, oskarżonym o szpiegostwo 
przeciwko Franci, Dwaj oskarżeni, 'ko­
munistyczny radca municypalny paryski 
Creroent i jogo sekretarka Teresa Clarac 
znikli i nic udało się ich odszukać. Sied­
miu innych sprowadzono pod silną stra­
żą z węzienia Santc. Są to: s('udeii'ti Brod 
uickis, artysta malarz Abraham Bern­
stein, którego żona jest odźwierną w ani 
basadzie sowieckiej w Paryżu, oraz.,pię 
cau francuzów: Dadcrt. Prewost, M*»*- twch. 

trier, DepowiUly f Sergent. Depoiiiflły I Ser 
gerrt uprawiali szpiegostwo w szfkole o-
f-cerskiej w Sant-Cyx. Wszyscy są o-
skarżeni o szpiegostwo wojskowe prze­
ciwko Francji na służbie Rosji sowiec­
kiej. Szpiegowali sipecjałnie awjację, u-
zbrojewia, maski gazowe, nowe gatunki 
prochu i materiałów wybuchowych. O-
skarżeni wypierają si>ę zarzucanej im 
zbrodni B-ernstoin, który podczas śledz­
twa złożył obszerne zeznania, cofa się te 
raz i oświadcza, że jest niewinny. Pro­
ces toczy się przy drzwiach zamku 

Obawiająć się katastrofy, lotnicy za­
częli szukać miejsca dogodnego do lądo­
wania. 

Naraz w f>ewnej chwili posypały się 
strzały karabinów stacjonowanych ttad 
granicą żołnierzy sowieckich. 

Ryzykując życłe, wciąż w obliczu 
katastrofy, lotnicy zawrócili i zdołali.do­
trzeć na terytorium polskie. 

Po wylądowaniu, pod opieką żołnie­
rzy K. O. P-u naprawiono prowizorycz­
nie efekt motoru w aparacie, prowadzo­
nym przez alerż. Chęcklewlcza i na dru­
gi dzień rano oba uparty ruszyły w dal­
szą drogę. 

Po kilkunastu minutach lotu aparat 
slerż. Chęcklewlcza zaczął M Ó W szwan­
kować, j 

PHot, widząc, że nie poleci daleko, 
zaczął szukać miejsca do ładowania. 
Trzeba było minąć lasy I błota. 

Dogodne miejsce do lądowania lotnik 
spostrzegł dopiero w okolicach Kicjdau, 
na terytorium Htewsklem. 

Lądując z popsutym motorem, aparat 
zawadził przy lądowaniu o nierówności 
terenu i zkozlołkował, rozbijając się do­
szczętnie. 

Lotnik sierżant Chockiewlcz odniósł 
dość poważne obrażaniu na calem ciele 

Aresztowano go i przewieziono do 
Kowna. 

Drugi pflot sierżant Stan. Szupka wy 
ładował wczora] o godz. 7-ej m. 35 w 
Udzie, gdzie natychmiast zameldował 
ffN wypadku. 
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wypowie; 1) Ćwiczenie ucznia p. t.: „Stworzenie Łodzi" 2) Odczyt pana Afwafzona 

1\ M I I I 1 T J Ł R f f e l C i f A wodewilistka teatru 
i) N i U • D U L 9 r V A .Nowości- w Warszawie 

i . 1) .Boston* słowa Własta, muz Lehara. 2) .Ora) cyganie, słowa Tura. muz. Laszky, 
Odśpiewa: 3j M p a n f\t t 0 r o b I « s ł o w a Satlmy, mm. Hoffmana, 

3) W A C Ł A W Z D A N O W I C Z 
artysta teatru .Nowości* i ,Qui pro Quo" w Warszawie odśpiewa: 

1) .Dobry wieczór* muz. Haslera, 2) .Psia krew co za nogi* muz. Boczkowskiego. 
3) .Lalka szczęścia" słowa Tura, muz, Haslera. 

I) „Czy wolno zdradzać męża? 
Z d a n o w i c z a I B o l s k l e j . SKETCH = = 

W WYKONANIU 

ff) W PROGRAMIE KINEMATOGRAFICZNYM: 

W Y N A J Ę T A Z O N A 
W rolach główoych: TKS" V i r g i n i a V a l l l , b X t l % 7 ? P a t 0 ' M a l l e y 

Pikantna i drastyczna historja poskro­
mionej złośnicy, kobiety a la .garcon" 
która żyła z mężem w separacji od 
— — — stola i loża — — — 

PocząteK przedstawień Kinematograficznych o godz. 6, występów o 8 i 10 wieczorem 

P o g r z e b ofiar w W i e d n i u . 
W skupieniu i zupełnym spokoju pochowane zostały 

zwłoki poległych w czasie krwawego piątku. 
Wiedeń, 20 lipce. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Dziś o godz. 2 po po i odbył się po-

gr&ob ofiar krwawych zajść z piątku i ax> 
boty. Przed bramą cmemtamną ustawiono 
57 trumien- Wygłoszono smcreg prze­
mówień imieniem socjalldemokratów, ko 
mtuiistów i ocriganizacji zagraaaiaznych. Po 

iewatailu p ie śn i żałobnych trumny 
•>w> do grobów, część zaś odniesiono 

do krematorjuni. Na przeciąg 15 minut 
ustak: proca we wszystkich przedsiębiotr 
stwaich. Spokój nigdzie nie zosta! zakłó­
cony. 

Wiedeń, 20 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Express"). 

Dziś rano wywieszono na wszyst­
kich budynkach urzędowych, szkołach 1 
zakładach miejskich, chorągwie żałobne 
z powodu dzisiejszego pogrzebu. Jutro 
odbędzie się posiedzenie rady miejskiej. 
Komitet budowlany republiki postanowił; 
odbudować zniszczony podczas rozru­
chów pałac sprawiedliwości 

Odbudowa potrwa conajmniej 5 lat. 
Oprócz ksiąg gruntowych spliły się akta 
rozwodowe. Szkody są bardzo duże, po­
nieważ ogień zniszczył wiele cennych 
dokumentów osobistych. 

Wiedeń, 20 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Exprcss"). 

Władze austriackie aresztowały w 
w ostatnich dniach 40 komunistów - cu-
l/ozlemców. Między nimi znajdują sie 

Kautsky przeciw 
sowietom. 

Ryga, 20 lipca. 
„Tzwiestia" w artykule, pod tytułem 

„Chorąży Chamberlaina" niesłychanie 
ostry sposób zaatakowały znanego teo­
retyka socjalizmu w Niemczech Kaut 
skiego, który na lamach ,,Vorwacrtsu" 
wystąpił z projektem zbrojnej interwen­
cji mocarstw europejskich w Rosji so­
l e c k i e j . Z artykułu tego „Izwiesfa" 
wiiioskują, że republika sowiecka, ma 
nowego wroga w Europie, a jest nim so­
cjaldemokracja niemiecka, która wespół 
z Chamiberllainem i wielkim kapitałem 
daje przeciwko komunistom sowieckim. 

Rosjanie, Włosi, Węgrzy I Jugosłowia­
nie. 

certa. 20 lipca. 
(Polska Agenda Telegraficzna). 

Prasa nienuiecka w dalszym ciągu 
żywo zajinuje się kwestją ewentualnej 
interwencji Woch, (kttóra mastąpiJaby w 
razie przedłużerwa się strejku kolejowe­
go. „Yossische Ztg" twterdai jednak, że 
nie rząd wioski grozi interwencją terro-
ru, lecz wloslka Komenda wojskowa w 

Breraiewerze. Mussotóroi bardzo chętnie 
skorzysrtiałby z okazji poprowadzenia 
wojsk włoskich na Brenner, zwłaszcza, 
że może sfię oprzeć na postanowieniach 
traikrtatu w St. Germatn i wymusić na tej 
podstawie prawo tranzytu pod eskortą 
wojskową. Obawiając się tych niebcz-
piecaeństttw rząd tyrolska wystąipiil z sa­
modzielną akcją i zimobtiMzowat kolęd-
Stało sie to prawdopodobnie za aprobatą 
socjalnej demokracji wiedeńsikiej. 

owacyjnie witana przez zgromadzone tłumy. 
Warszawa, 20 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Dziś o godz. 9 min. 10 przybyła do 

Warszawy wycieczka polaków amery­
kańskich, zorganizowana przez złączo­
ne komitety imienia Józefa Piłsudskie­
go. Punktualnie o wyżej wspomnianej 
godzinie na dworzec główny zajechały 
trzy pociągi, wiozące 900 uczestników 
wycieczki bezpośrednio z Gdańska. 

Już przed przyjściem pociągu* na pc 
ronie udekorowanym flagami o barwach 
narodowych zgromadzili się przedstawi 
ciele rządu z min. Czechowiczem, władz 
wojskowych z dowódcą O. K. gen. Wrób 
lewskim, władz miejskich z prezyden­
tem Słomińskim i prezesem rady miej­
skiej Jaworowskim na czele, członko­
wie komitetu przyjęcia in conpore, 
przedstawiciele prasy. Przybyli ponad­
to szef kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzeczypospolitej Dzięciołowski, główny 
komendant policji państwowej, pułk. 
Malewski, komisarz rządu Jaroszewicz, 
liczni posłowie i senatorowie z wicemai 
szalkiem sejmu Woźnickhn i członkiem 
komitetu przyjęcia posłem Polakiewi­
czem na czele, wreszcie członkowie ro­
dzin, przybywających z za oceanu roda 
ków. 

W chwiili, kiedy pociąg zatrzymał siy 
na dworcu, orkiestra 36 p. piechoty o-
degrala kolejno hymn polski i Stanów 
Zjednoczonych, zaś kompania honorowa 
tego pułku oraz kompanja warszawski** 

go garnizonu związków strzeleckich 
sprezentowały broń. Przy dźwiękach o-
degranej następnie I, Brygady uczestni­
cy wyciezki opuśili poiąg, witani okrzy­
kami przez zgromadzoną na peronie pu­
bliczność. Przewodniczący wycieczki-, 
Siemiradzki, przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej, udając się do miej 
sca, gdzie oczekiwali go zgromadzeni 
dostojnicy państwowi i przedstawiciele 
miasta. W chwilę potem, gdy uczestnicy 
wycieczki opuścili dworzec, zgromadzo 
na przed dworcem publiczność zgotowa 
la im gorącą owację. 

O godz. 4 i pół zebrali się uczestnicy 
wycieczki amerykańskiej w Aleji 3-go 
Maja, skąd pochodem udali się do Bel­
wederu i zostali przyjęci przez marszał­
ka Piłsudlskićgo. 

Imieniem uczestników wycieczki 
pierwszy przemawiał przewodniczący 
zjednoczonych komitetów imienia Jó­
zefa Piłsudskiego w Ameryce, profesor 
Siemiradzki. W przemówieniu, nacecho 
wanem serdecznem wzruszeniem i czcią 
prof. Siemiradzki oddał hołd pierwsze­
mu marszałkowi Polski, twórcy jej nie­
podległości. Ofirowując marszałkowi zło 
tą szable, mówca oświadczył, że polacy 
amerykańscy wręczają mu te. aby mógł 
niepodległości bronić. Szabla ta jest 
więc właściwie symfbolem tendencji po­
kojowych Polski, symbolem pokoju. 
Prof. Siemiradzki prosił, aby szabli te) 
nadał nazwę ,,Malej U-iiny". 

Dwa] powaSnieni gene­
rałowie chińscy 

tworzą spoiny front przeciw 
bolszewikom. 

Londyn, 20 lipca. 
Dyktator północnych Chin, marsza­

łek Czang-Tso-Lin i przywódca wojsk 
południowych Czang-Kaj-Szek postano­
wili przerwać wzajemne walki i ogłosić 
zawieszenie broni. Układ przewiduje, iż 
Czang-Tso-Lin otrzyma tytuł główno­
dowodzącego wszystkich wojsk chiń­
skich. W przyszłości północna i i>t»łiic'" 
niowa armja połączyć się mają cfi?\v^V)ól 
nej akcji zwalczania koinuinzmu w Chi­
nach. 

Hamburg-Nowy-York. 
Lot niemiecki przez Atlantyk. 

Berlin, 20 lipca. 
(Ajencja Telegraficzna „E.Tpress). 

. Lotnik niemiecki Udet zamierza ! 
września wyruszyć z Hamburga do No­
wego Yorku. Udctowi towarzyszyć bę­
dzie 2 ludzi załogi. Aparat jego jest tak 
skonstruowany, że w razie uszkodzenie 
motoru będzie się mógł utrzymywać 
przez dłu&zy czas nawet na waburzo-
nem morzu. , m 

r Każda gospodyni powinna przekonać się o tern. ze "A 

3 3 H I B " 
MYdŁO DO PRANIA jest najosjezędniejsze w gospodarstwie przez swoją wysoką 

^ wartość najlepszego tłuszczu Żgdac" w g c j d z i e . j 

Trzęsienie ziemi j; 
w Messyme. 

Rzym, 20 lipca. ' 
(Agencja Telegraficzna „Express"). 

Okolice Messyny nawiedziło dziś w j 
nocy trzęsienie ziemi. Wstrząsy pod- f 
ziemne powtarzały się kilkakrotnie w 
nocy, ludność ucieka w panice z okolicz f 
nych wiosek, c 

* • • v i 
Rozruchy w Indjach 

angielskich. 
Londyn, 19 lipca. *\ f 

(Agencja Telegraficzna MExpress). 
W prowincji Penjab w Indjach jan* 

gielskich wybuchły rozruchy wśród lud- 1 

ności tubylczej. Oddział polioji, który 
przybył do jednej z wiosek na rafowanie 
kilku mieszkańców został przywitany 
ogniem. W utarczce, która się wywrą- | 
zała 8 hindusów zostało zabitych, 23 
rannych. .50 osób aresztowano. J 

H E R B A T A PERŁO W 
AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA. 

WSZŁCHŚWIATPWAnftrlAJSTniâ ODRIlIClłt 
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SIĘ ROBI REWOLUCJĘ? 
xate „Revue desl Taka organizacja r e w o l t tac* UAa . l M M ... ^ . « . 

.W ostatnim zeszycie „Revue des Taika organizacja rewolucji jest tóte 
Deux Morodes4*, Ukazało sS<ę rrije-zmimifte ralnie koptją wMkifch organizacji mJKltar-
imteresufece d aiktouafltte studium o „Tech- nych, o mocnej hierarchii, a^eby zapcw-
f |tee rewołucyinej". nić dowództwu autorytet nieograniczony 

Ponieważ rerwolucjoniitzowanie państw oraz posłuszeństwo bezwględne orga-
z^chodiricłi jest częścią istotną programu nów podległych. 
k^łszewntefk^^ studium owe napisane Organem kierowniczym, dowódz-
D^ez nSezminego spccrjaiWsttę wojskowe- twem najwyższeni jest zarząd III między 

który zbPska poznaił rewolucję boi- narodówkF, której zadaniem jest kiiero-
Lewicką w Rosji, we Włoszech, na Wę- v;ać przedsiębiorstwem reweflucyjnem, 
grzech i w Niemczech, zasługuje na ob- przezmaczonetm do obalania rządów sta 
szernfejsze sftreszczeniie. rej cywilizacji. 

Hiiototrja rozróżnia tylko dwa rodzą- Wydziały III międzynarodówki od-
rewolucji): rewoducje pretorjańskie i re powiadają dokładnie wydziałom wielkle-

^ l t y ludowe. Pretorjańskie pochodzą go sztabu generalnego: jest tarni wydział 
r Róry 1 dokonywa się Ich przy pomocy wywiadowczy, oentrailfeujący pottrz»cbric 
armjfl: osobistość pierwszoplanowa, jaltelś wiadomości polityczne i workowe z ca-
frybu/n, konsul, generał, członek Todfcimy togo świata; wydział orgartózacyjny, za-
królewskiiej pozyskuje wspólnłików, wy- kładający potrzebne orgamiteacje w kaź-
rusza rragle na czele swoich oddziałów dym kraju; wydział operacyjny, opraoo-
*U stolicę, zrzuca głowę państwa i zaj- wnjący plany, wyznaczający okoliczno-
•Uuję jego stanowisko. Nic wskutek t,ego ści. godzinę ii sposoby zaczęcia akcji, 

^miienia się w państwie, z wyją-tskiem Oprócz tych wydziałów, będących 
^tojnipków a podpisów pod dekretami, orga-narnti naczełnego dowództwa, tstnie-

Rewolty ludowe pochodzą z dołu, ją komitety, które z wyników dokonań, 
^owokowane są niekiedy przez wypa- doświadczeń tworzą doktryny naidaowc, 
^ k małoznaezacy. (Przykład: Austirja). oraz szkoły teoretycznie, podobne do róż 

.Charakterystyczną ich cechą jest za- nych szkół wojennych, których zdaniem 
braft: dyscypliny, nieudolności zor i^st przygotowywanie teoretyczne wyż-

8 ^ o w a - n j i a zwycięstwa, brak przywód « y < * dowódców. 
c 6 w > lub zbyt wielu przywódców, brak Zasadnicza teorja tiecbmki rcwohi 

na pototawue 104ernich kampanji rewo- skow^j w armiach państwowych prze 
lucvjnvch. .mote W utoń w *^,~> * i^i *. . . i*«*«*wVwjvn, prze 

l Salkaś siła zorganizowana zmiata ich 
f * wogfc, czadem jest dio pułk wojska, któ-
I P0zr>staj} wierny, czadem zaś rowolu-
\ : a ^^orjańska zwycięża rewolucję lu-

•dwiiia formy rewolucji są znane i t**ka^£o1owane; wszystkie rządy całego 
**iata wiedzą, co czynić, aby tnódz ie 
n r z ew8<Jzjeć, i uniknąć Ich, a w potrzebie 
7-dusJć, i^ct s ą j 0 rewolucic typu prze-

i^arzatego, wychodzą już z praktyki, w 
łTOrównaniu z rewolucją bolszewicką są 
| t e r n , czem strzefl-ba kurikowa wobec mi-

Typem nowym rowoJucji jc5*t,rcwolu 
bolszewicka. Jest ona d»iołein ma-

Ijt Uczby przywódców., będących techni 
F ^ i i ludźmi nauki rewolucyjnej. Przc-
•T^iowali oni tę naute do gramie osta-
r^ t i iych . Można kwestjonować nauko-
Y*°te Ich poglądów socjalnych, ale ilte 
fV l !^ua poddiiiwać w wątpliwość ści^lośj; 
p u k o \ v c j ich toclrirPki. Trzeba raczej ją 
r ^ i a ć , aby móc si-ę im oprzeć 
L ..Rewolucja jest sztuką11, powiedfctal 

T ^ x ; „mię ludy przykHitowują rewOl'u-
| J t ? . ale ludy przygotowują s«lę do rewo-
•*C4ł*v.— ,po\vicd/'ał Lenin,iktóry wraz ze 
rtebeni ucluydźcńw, doświadczonych w 
Jatach J spiskach, szczegółowo przestu 
r j 0 ^ a ł wszyi9tMe rewolucje historycznie 
r^zyczyt iy jeb powodzień i uiiepowo-
• *̂ Ii 

L ^Uidja fe uwieńczone zostały zwy-
r^kim dośwtódz*e^em w Rosji, ale 
1 ^^ocześniie ujawmiły sfię w n/ich liczne 
j D o ^'ażne bralki. 
1 4by rewolucja bolszewicka mogła 
fi zorga/niiwwana natikowo musi po-
• l ^ Ć najwyższą dyrekcję naukową. 
1. ^ręcz z rewoihrcjaiml pretorjańslkie-
V ^tórc zirnfenitaifo ludzi bez zmiany u-
I i precz % rewolucjami spoutaaricz-
1* \ które bez przywódców i bez celu 
1 "$łlżq w nieznane, do ruiny. Piotrze* 

P r^ywt>dców, doktryny, wojowni-

- * #• * v »r vr 

lucyjnych, może być ujęta w jedną tezę. 
„Wszelka próba rewolucyjna prze« 

wczesma, t o z n . dokonywama przed naj 
drobiaizgowszą pracą (przygotowawczą i 

[(kończąca się niepowodzeniem, winna 
być potępiona. Opóźma ona sukces, za 
miast go przyśpnszyć". 

Jest to doktryna uzasadniona z pun-
kńi widzenia wojskowego, aJbowfem po-
wodzcaiće jest funkcją , drobiazgowego 
przygotowania ataku, dosikonałego wy­
ćwiczenia oddizhaiów i użycia ich racjo-

tri ego w miejscu właścftwem. Do tej 
prawdy doszfc bołszewicy, jak pfctze »u 
tor, po napadrfte na PoJskę. 

W konsekwencji tej natjnowOTeJ do­
ktryny cała praca III n^ędzymTodtówtoi 
skerowana jest do or^aitóizowaiłia partji 
komunistycznych i to w warankach wy­
bitnie wojskowych: — dowództwo, któ-
rem jest z a r z ą d p a r t i i 1 komuni­
sty oznych w wybranym krajn: — od 
działy, to znaczy zorganŁzowam partja 
złożona z żywiołów prodetorjackich „po-
\ty czfnie wycbowamycli**. 

- Orgawizacja partji koniwnistyczmych 
jest znana, dlatego też autor zwraca tyl­
ko uwagę na metodę w Ćwiczeniu orga-
nizacyjnem. A mianowtóe młodzież ko-
•munistyczina \4^ma być przygotowana 

ciwmie, starać się o najlepsze z niej sto>-
rzystanie, uzyskiwać stopnie wojskowe, 
świadectwa specjalności wojskowych, a 
oprócz tego przechodzić partyjne kursv 
technik] rewolucyjne] z zadaniami prak-
tyczmiemii z dariiedz&ny wywiadu wojefftuo-
politycznego. 

Wreszcie autor zwraca uwagę na 
.ostatnią nowość4* tedmiczną, a miii no-

wicie — anonimowość rozkazów, bezo­
sobowość dowódców. Są łyłko numery 
W p r o w a d ź to bolszewicy do swej tech 
nikł» rewolucyjnie^ anttotylko ze względuw 
bezpieczeństwa aewnętranego, lecz t ^ y 
nież — jako to wyraźnie stwierdzaj^ o-
kólnPki mosiMewsIkle — aby przeszkodzie 
wyrastaniu osób popularnych, któreb) 
mogły pierwszego duła, Jak Tro 
np., przeciwstawiać swą wolę woli j w -
tjL Żadma wola (indywidualna, żadna oso­
bistość nie może i-srttnieć poza zarządem 
głównym III rmędizynarodówki. W tei 
sposób unflkrtąć można prctorjański-egn 
zamachu stainu wewnątrz III m/Lędzynaro 
dówki. 

Jak z powyższego wynika, boi szew i 
cy bynajmniej nic uznają rewolucji t. zw. 
„żywwłtowych4*, lecz traktują vi, jako 
planowo zorganizowaną akcję wojenną, 
zgóry i starannie przygotowaną. 

P. C 

n c j a nie chce wojny. 
Painleve wzywa żołnierzy, by stall na straży 

pokoju powszechnego. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Paryż, w lipcu 
Na ^ankiecie, wydanym z okazji 

kongresu inwalidów wojennych w Nan 
tes, wygłosił minister spraw wojsko­
wych, Painlcvc, mowę, która wywołała 
wielkie wrażenie w całej Trancji-

Painleve przemawiał zupełnie w myśl 
intencji Brianda i nie jest wykluczoncm 
co twierdzą zresztą, wszyscy, że przed 
wygłoszeniem swej mowy uzgodnił ją 
na wspólnej konferencji z Brjandem. 

Mowę swą rozpoczął przez wypo­
wiedzenie kliku 'mocnych słów uznania 
dla Brianda, którego nazwał wielkim 
apostołem powszechnego pokoju. Oś­
wiadczył, że zawsze stal przy boku 
Brianda, podczas całej wojny europej­
skiej 1 podczas „robienia" polityki w 
Locarno. 

Ta polityka wymagała wiele odwagi 
i siły charakteru. 

Mogła jedynie wówczas zostać u-
wlertczona pomyślnym rezultatem, gdv 

bv udało się cały naród, a przedewszy-
stkiein uczestników wielkiej wojny za­
interesować i zdobyć dla idei pokoju. 

Painleve scharakteryzował n a s u ­
nie politykę Niemiec w ,tym kierunku. 

— Kiedy Luthcr i Strcsemann wy­
jeżdżali do Locarno, było wielu scepty­
ków, którzy wzruszając ramionami, ne­
gowali jakiekolwiek pomyślne rezultaty. 
Dziś/Strcsemann jest w dalszym ciągu 
kierownikiem polityki zagranicznej Nic 
mice i to właśnie innie cieszy, gdyż 
znam gó i wiem, że kieruje tą polityką 
dobrze, zarówno dla Niemiec, jak i dla 
całej Europy. 

Tu Painievc podkreślił: „Najwięk 
szem niebezpieczeństwem dla idei po 
wsżeclmego pokoiu jest wzajemna nie­
ufność narodów. Kiedy uda się ich prze 
konać, że narody ościenne nie rhyślą 
więcej o wojnie, wówczas żaden rząd 
nic zdoła zmusić swych obywateli do 
zbrojnych wystąpień i wszelkie konflik 
tv łajrodzo;ic będo na drodze pokojowej 

Ruch powstańczy ni Ukrainie. 
Powstańcy rozbrajają oddziały wojsk sowieckich. 

^gamizacj!\ kreślonych zadań 
^ztainego we wszystkich szczei^)-
Uzyskania sukcesów. 

Ryś*i 19 lipca. 
(ARoncja TclemMczna ,,ExprcssM). 

Z Charko 
wa donoszą, komendant 

17 korpusu wojsk czerwonych złożył 
sprawozdanie o wzrastających ruchacn 
powstańczych w okręgu Winnickim ; mo-
hilewskin^. Bandy powstańcze, którt 
operują na tych terenach, wymykają 
z łatwością pościgom armji czerwonej, 
bonie waż w razie zauważenia większo-
fjo oddziału wojsk rozpraszają się po 
wsiach. Ludność miejscowa sympatyzu­
je z powrl^ncara', ws]:ulck czc^o poszu­
kiwania są bardzo utrudnione, skoro ths 

zjawi się mniejszy oddział wojsk, wów­
czas powstańcy, którzy wykazują wiel­
ką ruchliwość i umiejętność zarządzają 
pośpieszną mobilizację i oddział worsk 
bywa rozbijany. Tydzień temu powstań 
cy dokonali otwartego ataku na Brac-
ław i zajęli przejściowo miasteczko, roz-
strzeliwując 12 komisarzy i urzędników 
sowieckich. W pościg na nimi udał się 
28 pułk piechoty i po pewnym czasie 
wywiązała się 2 i pół godzinna walka w 
której jednak powstańcy zdołali umknąć 
straciwszy tylko jednego rannego, którv 
został wzięty <Lo niewolL 

— Nie wystarczy jednak, jeśli trllco 
kilku ludzi w każdym kraju służyć bę­
dzie idei pokoju. Nie wystarczy nawrćt, 
gdy tych kilku ludzi 3Prawować bedą 
rządy. Cała opi-nja narodowa musi się 
tego domagać, a wówczas utopja stauk1 

sir* rzeczywistością. 
Palnleve wymienia kolejno sprawu­

jących od roku 1924 rządy we Francji: \ 
Herriot, Painleve, Briand i Poincare. 
Stwierdza, że są to ludzie o r ó ż n i ł 
temperamentach, o różnych nrzekbha-
nfach politycznych i mający różne uip-
tody rządów — wszyscy oni jednak 
szli po tej samej linji w swej polityce 
zewnętrznej, po linii dążenia do utrwalę 
nla powszechnego pokoju-

' Jako minister spraw wojskowych ży 
czy sobie Painleve, by Francja była tak 
silną, aby nie miała ppwodu obawiać 
się niebezpieczeństwa. Jednocześnie 
jednak wzywa wszystkich żołnierzy 
obecnych i byłych, by Walczyli obocnie 
równie śmiało i odważulo w obronie po 
koju, Jak walczyli przed laty w obronie 
swego kraju. 

Mowa Painleve lgo, jak już j a m a c h 
liśmy, wywołała w całej Francji kolo* 
salne wrażenie. Cała prasa zgodnie 
podkreśla, że naród francuski winien 
stać się pionierem w obronie idei po* 
wszechnego pokoju. 

Nawet prasa opozycyjna znajduje 
słowa uznania dla przemówienia mini­
stra spraw wojskowych, stwierdzane, 
•iż trudno sobie życzyć od rządu czego­
kolwiek innego, jak stosowania takiej 
właśnie pokojowej polityki zagranicz­
nej. 

Być może, że są jeszcze we Francji 
udzie, którzy sceptycznie zapatrują 

się na przemówienie Painlevc łgo, #1© 
rudno przypuszczać, by twierdzenia je 

go były gołosłowne, tembardziej, i e 
wypowiedziane zostały włainig C A kon­
gresie inwalidów wojennych. i 

LR. 
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Naczelnym lekarzem kasy chorych 
został ostatecznie dr. Tomaszewicz. 

TEATR MIEJSKI. 
Dz» w <!a!szyrn ciągu świeżo wystawiona 

znakomita farsa paryska Nancey'a „Pan naczel­
nik to |a" z pp. Łap|ńskąt Morską, Rodowiczową, 
liicHczem, Mrozińskirn, Szubertem, Szackim, 
Wilczkowskim, Zniczem i Ziemblńskim. 

Ceny zniżone (od 50 groszy do 5 zl). 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
z powodu wyjazdu na urlopy pp. artystów nie­
czynny do piątku wieczorem włącznie. 

' W sobotę wznowienie zabawnej krotochwili 
Gigr>oux i Thcry „Niedojrzały owoc'* z Stefanją 
Jarkowską. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem, w dalszym cią­

gu dramat z powieści H. Mniszkówny p. t, „Trę­
dowata" w obsadzie premierowej. 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 
Dziś o godzurie 8-eJ wieczorem odbędzie sie 

koncert symfoniczny pod dyr. Teodora Rydera 
\V^irogramie między innymi: Czajkowski 'sym 
fcflfo"'(A-mol) oraz utwory Thomas1*, Wagnera 
i Verdi'c^<». W sobotę o godzinie 6-cj koncert 
poptrlnmy. 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w czwartak 

21~go lipca'/ 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Sygnał czasu. Komunikat lotnkzo-
metoorologiczny. Nadprogram i komunikaty 
PAT-a. 15.00 — Komunikat gospodarczy i metc 
orologiiczny. Nadprogram. 15.20 — Przerwa. 
17.00 — Odczyt p. t. „W rocznicę stracenia O-
krzoi" — wygłosi p. Jan Cynarski. 17.25 — Od­
czyt p. t. „Wrażenia z Wioch" — wygłosi p. red 
Zdzisław Kleszczyński. 17.50 — Nadprogram 
Komunikaty. 18.00 — Transmisja muzyki tanecz 
nej z kawiarni „Gastronomia". 19.00 — KomunI 
katy PAT-a. 19.15 — Rozmaitości. 19.35 — Od­
czyt p. t. „Radioodbiorniki doświadczalne" — 
wygłosi dr. Marjan Henzel. 20.00 — Komunikat 
rolniczy. 20.15 — Koncert wieczorny. Transmi­
sja koncertu z Doliny Szwajcarskiej. W przerwie 
biuletyn „Messager Polonafts" w Języku frarncus-
*kim. Koncert popularny, organizowany przez 
A- Sielskiego wespół z wydziałem oświaty i kul­
tury m. s t Warszawy i Polskiem Rad Jo, Wyko­
nawcy: Orkiestra pod dyr. A. Sielskiego, p. J. 
Szmurło yśpdew), p. M. Salecki (śpiew) i M. Ro-
Oaikowa (akornp.). Utwory: Chopina, Komzaika, 
Moniuszki, Wagnera, Verdfego t in. 22.00 — 
Komunikat lornlczo-meteorologiczny. Sygnał cza­
su. Komunikaty potteji. Nadprogram i komunikaty 
PAT-ł 

Po podpisaniu umowy pomiędzy przed 
stawicielami zarządu kasy chorych m. 
Łodzi a dr. Tomaszewiczem, powołanym 
na stanowisko naczelnego lekarza — dr. 
Tomaszewicz objął swe czynności urzę­
dowe w kasie-

Dążeniem jego będzie uzyskanie w 
najbliższym czasie zastępcy, gdyż za­
rząd postanowił stanowisko takie w ka­
sie utworzyć, a to w celu podziału pra­
cy naczelnego lekarza i odciążenia zna­
cznej części bieżących spraw, co przy­
czyni się do usunięcia szeregu usterek 
w skomplikowanym systemie lecznic­
twa. 

Dr. Tomaszewicz podjął już starania 
w kierunku odnalezienia odpowiedniego 
kandydata na stanowisko swego zastęp­

cy, który mianowany zostanie na wnio­
sek zarządu na jednem z najbliższych 
posiedzeń plenarnych, które odbędzie się 
dopiero w pierwszych dniach sierpnia, a 
to z uwagi na obecny okres urlopów, któ 
ry uniemożliwia zebranie niezbędnego 
quorum. 

Niezależnie od sprawy mianowania 
zastępcy naczelnego lekarza dr. Toma­
szewicz zajął się opracowaniem szeregu 
wniosków, obejmujących całokształt 
środków i zarządzeń, jakie będą niezbę­
dne dla usprawnienia lecznictwa kaso­
wego i usunięcia pewnych usterek. 

Wnioski te rozpatrywane będą przez 
zarząd wraz ze sprawą powołania zastę­
pcy naczelnego lekarza kasy chorych m. 
Łodzi. (E) 

Wyścigi konne w Rudzie. 
Drugi dzieli miał przebieg nader frapujący. 

SZABLON NISZCZY URODĘ. 
Łączce z postępem uświadamiana 

ogółu w dziediziimSe pfielegnowanfia urody, 
wysubbeJtoiia się stopniowo dtyfcność do In 
dywMuafizowanfe. preparatów lekairsko-
kosmetycznych. Źrozumtiano, że wobec 
różnorodnych wlaściwośd sfbóry twa­
rzy, oftrząść sac wreszcie należy z nisz­
czącego szablonu uniwersalności, .lak 
cała wtiedza lekarska znajduje się obec­
nie w faaie gnipowiaaiiia plonów swej pra­
cy, tok i spoikrewnttona z nfią chemia kos­
metyczna nagtim sję do ścisltej spęcjaH-
cącji. Przezorność ta ma doniłosłe zna­
czenie, a w świetle nauki;—uzasadnienie. 
Ninftet puder, który dotychczas miał jeno 
spełnoać zadanie pottęrywainlie wad uro-
tfy, itfegł uzasadnionej specjalizacji, wy­
pierając szkodliwe pudry kryjące, po­
chodzenia zagranicznego. Gdy nauka do­
wiodła, iż ptyker o vk^2S^o^^rych skła-
ctolikach posiada racz»ej wtetostronne zna­
czenie dodatnie dla pielęgnowania cery, został przesąd o szkodliwości pudru zu­
pełnie zachwiany. Ale \ jeden gatonek 
pudru, jako preparat uniwersalny, pozo-
stawałby w rozdźwicku z ogólną zasa­
do osobniczego dostosowania środków 
do danych właściwości cery. Tłusta na-
przykład cera^wyimaga pudru, wchłania­
jącego nadmiar tłuszczu, w pudrze nato­
miast dla suchej i normalnej cery wrony 
być wyeliminowane składniki odrlusz 
czające. Momenty te są uwzględnione je 
dynie w pudrach z przepisów D-ra Lu 
stra. Puder „higjeniczjiy" l)-ra Lustra 
ciyrń właśnie zadość wymogom iusi.ej 
cery, natomiast puder egzotyczny D-ra 
Lustra nadaje się gównie do niei;;gno\va* 
n.-a suchej u prawidłowej ccrv. 

Dr. Z. B. 

Ciekawy nadwyraz program drugie­
go dnia wyścigów, miał przebieg nastę­
pujący: ; 

Gonitwa pierwsza* 
Bieg płaski na dystansie około 2100 

mtr. o nagrodę 900 zł. 
Na starcie 5 koni. Bieg rozpoczęto w 

tempie bardzo ostrem, walcząc o każdy 
metr ziemi. Napięcie widowni wzrasta 
z chwilą, kiedy jeźdźcy wychodzą na 
prostą. Pierwszy mija celownik Kimmal 
(W. Mirnego). Tuż za nim bieży Duna­
jec (H. ks. Lubomirskiego i M. Radwana). 
Trzecim był Fez (stajni „Lubicz"). Za 
nimi przychodzą kolejno 4) Czekan (Sto­
kowskiego), 5) Estokada (Ktery Szepie-
tów). Czas zwycięzcy wynosi 2 min. 
25 sek- Tot. zwycz. wypłacił za zwy­
cięzcę 18 zl., we franc. za pierwszego i 
drugiego po 11 zł. 

Gonitwa druga. 
Bieg plaski, na dystansie około 2100 

mtr. o nagrodę 1000 zł. 
Ciekawy ten wyścig przynosi zdecy­

dowane zwycięstwo Amorowi (1 pik. u-
łanów krechowieckich), który o półtorej 
długości wyprzedził Mary (Dydyńskle-
go) i Depeszę (K. Ostoi Ostaszewskiego). 
Amor pokrył przestrzeń 2100 mtr. w cza­
sie 2 m. 24 sek. Tot. zwycz, płacił 25 zl 
za zwycięzcę. 

Gonitwa trzecie. 
Hurdle-race, na dystansie około 2200 

mtr. o nagrodę 700 zł. 
Na starcie 6 koni. Emocjonująca go­

nitwa, rozegrana została dopiero na pro­
stej, przynosząc^zwycięstwo Polish Cob 
(Dydyńskiego) w czasie 2 min. 38 sek., 
który o jedną długość wyprzedził Argu 
sa (ZakrzewskiegoK Cecora (St. Ende 
ra), Binę II (Michała Róga), Troję (1 płk. 
ułanów krechowieckich) i Widzowiankę 
(Zakrzewskiego). Za zwycięzcę tot- pla 
cii: zw. — 39 zł., franc. — 14, 13 za dru 
giego, 13 za trzeciego. 

Aft* 9 '** FłJftłS 
Gonitwa czwarta. 

Bieg plaski na dystansie około 1300 
mtr. o nagrodę 700 zł. 

Na sftarcie 6 koni. W ładnym stylu 
wygrywa ten wyścig o półtorej długo­
ści Arpad (Wolańskiego) przed Pax II 
(Grzybowskiego). Czas zwycięzcy 1 m. 
2(> sek. Tot. zwycz. płacił 22 zł-, fran. 
15, i 16 za drugiego. 

Gonitwa piąta. 
Bieg płaski na dystansie około 1600 

mtr. o nagrodę 1600 zł. 
Na starcie 8 koni. Ciekawy ten bieg 

zakończył się ładną wygraną Alfy III 
(Dydyńskiego) przed Urokiem II (1 nłk. 
ułanów krechowieckich) i Gloriolą (Kte­
ry Szepietów). Tot. zwycz. płacił 18 zt., 
franc. 12,14 za drugiego i 29 za trzeciego-

Gonitwa szósta. 
Stecplc-chase na dystansie około 2400 

mtr. o nagrodę 800 zł. 
Na starcie okoni. Gonitwa ta kończy 

8 u/fi acz. 

się zdecydowanem zwycięstwem og. Ba 
gnet (1 płk. uł. krech.) przed Albą (4 płk. 
uł.). Tor śliski, a więc niespodzianka. 
Sensacją była wyplata tot- franc. za Al­
bę. Tot. zwycz. za zwycięzcę płacił... 11 
zt., francuski 14 zt., a za drugiego... 61 zl. 

Gonitwa siódma. 
Bieg płaski na dystansie około 1600 

mtr- o nagrodę 600 zł. 
Na starcie 8 koni. Na ciężkim terenie, 

zupełnie niespodziewanie pierwszą na 
taśmie okazała się Arystokratka (Micha 
ła Róga), za którą tot. zwycz, płacił aż 
170 zł. Tuż za Arystokratka przybywa 
Jazzband (W. Mirnego) i Kate (Grzybów 
skiego). Tot. francuski płacił 21 za pic 
wszego, 13 za drugiego i 16 za trzeciego. 

Gonitwa ósma. 
Hurdle-race na dystansie około 3200 

mtr. o nagrodę 1000 zł. 
Na starcie dwa konie. Po zaciętej 

walce pierwszy na mecie był Iwo 
(Cierpickiego) przed og. Liwiec (Sżwej-
cera)- Tot. zw. wypłacał 24 zł. 

Gonitwa dziewiąta. 
Bieg płaski na dystansie około 1600 

mtr. o nagrodę 800 zl. 
Na starcie 8 koni. Zażarta walka na 

prostej przynosi niespodziewane zwy­
cięstwo Lady Szcrcny (Dydyńslio^o) 
przed Jaki Taki (Szwcjcera) i Roscnfcl-
sem (Falewlcza). Tot. zw. wypłacił aż 
112 zł. za zwycięzcę, franc. 27 i 17 za 
drugiego. 

Ruch przy kasach totalizatoro\vvch 
duży. Obroty — znaczne. 

Następne wyścigi odbędą się w sobo­
tę o godz. 15-ej po poł-

Zapowiedzianych jest 9 gonitw. Star­
tować będzie kilka koni, które w mię­
dzyczasie przybyły do Łodzi. W niedzie­
lę przybywa z Warszawy specjalny po­
ciąg. L. 

Polacy nie mieli szczęścia i wpa* 
dli do jednej grupy z najsilniej­

szymi zawodnikami świata. 
Kolonia, 19 lipca 1927. 

Kolarskie mistrzostwa świata dla a-
matorów odbywają się rok rocznie. Pier­
wsza tego rodzaju walka rozpoczęła się 
w r. 1893, a więc 34 lata temu. 

Niemcy urządzają u siebie rozgrywki 
światowe już po raz szósty* 

W Kolonji światowe mistrzostwa od* 
byty się w r. 1895. 

Tegoroczne zawody zgromadziły vt 
nowowybudowanym stadjonic kolońskim 
najznakomitszych kolarzy świata. 

Do konkurencji zgłosiły narody na­
stępujących kolarzy: 

Belgja: Debunne, Vandebosch, bracia 
Degroote. 

Szwajcarja: Abegglen, Knabenhaus. 
Anglja: Pryor, Sibbit, Theaker, Whi­

te, Cozens. 
Danja: Falk-Hansen, R. Jensen. 
Łotwa: Plume. 
Francja: Galvaing, Beaufraud. 
Włochy: Boiochi, TasselL 
Austrja: Schaff er. 
Holandja: Maziarac, B- Leene, 

Dyk, v. d. Wulp. 
Węgry: Eigner, Bida, Mazak, 

nuli. 
Czechy: Martinek. 
Polska: Schmidt, Zybert, Franciszek 

Szymczyk. 

vad 

Gri-

Ludność miasta serdecznie witała ko­
larzy różnych państw. 

Kasa biletowa sprzedała 25 tysięcy 
biletów wejścia. 

Przed rozpoczęciem zawodów odbv-J 
ła się defilada 60 kolarzy-amaton* " 4 
orkiestra grała hymny wszys*" 
dów, biorących udział w koni ^ecf^ 

Największą sensację p r z y " A 'szóstn 
przedbieg, w którym jeden z naioowaźfl 
niejszych faworytów, holender Mazairacl 
uległ włochowi Tasseli. 

Polskim zawodnikom szczęście nfó 
sprzyjało* Los wyznaczył im za nrzec>j 
wnlków same znakomitości światowi 
I tak Szymczyk wpadł do jednej grupy ; 

duriczyklem /'alk-Hansen, i włoclie-i-j 
Tasselim. To też decydująca walka i r 

zegrała się między powyższymi zaw«>d' 
nlkami. 

Pozostali "•IMrWuiiit.i', U ii^Ucrt ' 
Schmidt pokonani zostali przez Galyahi^ 
i Grima. 

Decydująca walka o tytuł misfr^l 
świata dla amatorów rozegrała się w\W 
dzy Falk-Hansencm a doskonałym iv 
wodnikiem niemieckim Englem. , 

W pierwszych sześciuset mciraci 
prowadził bieg duńczyk i dopiero w ost4 
nim kole wyprzedził go Engel. 

Na przedostatnim skręcie duikzvl 
jeszcze przewodził, ale teraz następni! 
gwałtowny zryw Engla, który wśród big 
rzy oklasków i niebywałego entuziaz 1^ 
publiczności przybywa pierwszy do nK' 
ty. 

Po skończonjin biegu wręczył zwjj 
ciężcy prezes U. C I . p. Breton koszulM 
.mistrzowską oraz zloty medal. Sz—*1 

Dziś , w c z w a r t e k o g o d z 
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S u w e m siedzi na „Pawiaku" 
a kuzynek jego przepił to raz trzeci zebraną kaucj 

Z Warszawy donoszą: 
Od kilku tygodni siedzi na „Pawiaku" 

p. Borys Suworow. Siedzi i tęskni. 
Przed paroma dniami napisał wzruszają­
cy list do krewniaka, p. Nikity Łukiszki-
na, zamieszkałego w Wołominie. 

„Lubieżny brat! 
„Życie moje cieknie tęskliwie i 

żałośnie. Ani pogadać z kimi, ani 
wypić, ani bitkę ustroić, choć ręka 
świerzbi i chciałoby się niejednemu 
fonar pod okiem zawalić. Już ty, 
brat, wnieś za mnie kaucję, a ja cie­
bie po wyjściu potraktuję tak gościo-
przyjemnic, żc prosto przeleść. 

Twój Borys". 
Przeczytawszy te słowa p- Łukiszkin 

łyknął ślinkę, 
złapał list i na podstawie tego cennego 
dokumentu urządził doraźną i kwestę 
wśród przyjaciół. Udało mu się zebrać 
100 złotych,'tyle bowiem wyznaczył p. 
sędzia. 

.ladąc z Wołomina do Warszawy, p 
Łukiszkin przeżywał ciężką walkę 
Wszak kuzynek mógłby jeszcze 

parę dni wytrzymać v 

na „Pawiaku", a list zawsze posłuży df 
zebrania niezbędnej kaucji. 

W miarę, jak pociąg zbliżał się 4 
dworca, plan pana Nikity przybierał w j 
raźne zarysy. Aż wreszcie, wiedzioij 
niepohamowaną żądzą, obywatel wstf 
pił do restauracji na chwilę i pieniąctó 
przepił doszczętnie. 

Druga kwesta na kaucję również dal 
dobre wyniki. Niestety, 

kuzynek i tym razem 
wszystko przehulał za jednym zatli 
chem. 

Wreszcie wczoraj szwagier ares?i 
wanego wręczył p. Łukiszkiuowi nó« 
100 złotych i odprowadził go aż do ni*!? 
Miodowej, nabijając mu cały czas »? 

głowę morałami. . 
Niestety, po drodze nawinęła się K 

nak restauracja, czego nie przewid^ 
szwagier. Łukiszkin wstąpił na kW 
szek, a o godzinie 6-ej wieczór był $ \ 
jak święty turecki- Policja zabrała go c 

komisariatu, 
gdzie twardo zasnął. 

A na „Pawiaku" siedzi pan StW 
row i przez zakratowane okienko spo^J 
ra na świat Boży, 
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Żniwa już się rozpoczęty. 
Wszystko zależy od 

pogody. 
Onegdaj i wczoraj rozpoczęły się w 

całym szeregu miejscowości wojewódz­
twa łódzkiego żniwa. Jak się okazuje, 
na terenie województwa łódzkiego zbio­
ry żyta wypadną naogół pomyślnie z 
żyjątkiem tych miejscowości, w których 
ostatnio miały miejsce przez czas dłuż­
szy burze, gwałtowne wylewy oraz dłu­
gotrwałe deszcze. 

Również i zbiory pszenicy przedsta­
wiają się pomyślnie, tak, iż w razie utrzy 
k * n i a i v r i $ przez cały czas żniw sprzyja-

p , , ;pinyślnych pogód — zbiory na. 
ł y ^ ? r s całego województwa łódzkiego; 
^ D ć t G ? . ^ 1 średnio, a w niektórych miej-
^co^bści^ch, wyżej położonych — zu­
p n i e dobrze. 

Spala pod wodą. 
Okolice Tomaszowa 

zalane. 
**iefwsze dni lipca, które przyniosły 

•SC. sobą burze i gwałtowne wylewy 
j-fek, spowodowały również powódź w 
'omi.szowie i okolicy! Wskutek deszr 
Cąów i burz nastąpił gwałtowny pr/* bor 
N y °dy na Pilicy, która nagle wylała, po-
Nv°dując w samym Tomaszowic i okolicy 
poważne szkody,, zwłaszcza w szeregu 
YSI> gdzie wybuchły ix)żary i gdzie prą­
dem poołynęła cała chudoba mieszkań­
ców. * 

Szkody wyrządzone zostały również 
przez wylew Pilicy na polach, gd;.jV z bo-
*e stało przez pewien czas pod-wodą. 

Największe jednak szkody wyrządził 
AVylew Pilicy w olbrzymich i geshch ja-
Sacii spalskich, obok rezydencji ń r i^ r i 
^njaTR«eczypospolitej. W lasach tych 
ty niektórych miejscowościach woda za­
dała drzewa, nawet najwyższe, do polo-
•*yy. Najstarsze drzewa zostały obalone 
. / z e z gwałtowną wichurę, która n^nrze-
iziła wyjew.' Straty w lasach spalskich 
Wyrządzone,przez ostatnie wichury, bu-

i wylew Pilicy są bardzo znaczne. (E 

Inaczej, maczet trzeba pracować. 

Niech 
-;o; 

naczelnicy siana w » 
Przekonają się wówczas, jak są załatwiani interesanci. 
Brak inicjatywy, sprężystości i dobrej woli. 

Wielokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
niezbyt sprawne funkcjonowanie oddzia­
łu pocztowego przy ul. Piotrkowskiej 17. 
W większości wypadków składano winę 
na karb nieodpowiedniego loKalu, który, 
ze względu na swą szczupłość, pod żad­
nym pozorem nie odpowiada wymogom 
oddziału pocztowego. 

Otóż mamy obecnie do zanotowania 
fakt, który świadczy o wadliwe m funk­
cjonowaniu urzędu pocztowego nr. 4, 
całkiem niezależnie od lokalu. 

Przed dwoma okienkami, przy któ* 
rych jest ustawiony za przegródką jeden 
stół. stoją dwa ogromne rzędy intere­
santów. Przy jednem okienku przyjmują 
fcsty polecone, przy drugiem przekazy— 
zwykłe i telegraficzne. 

Zrozumiałem jest, żc ta druga czyn­
ność wymaga daleko więcej pracy, przyj 
mowanie bowiem przekaizów połączone 
jest z szeregiem fanmainośoi, ;ak wypi­
saniem pokwitowania, wciągnięoiem do 
książki, liczeniem pieniędzy i ti. d. i t. d. 

Jeden z ogonków znika wkc' bardzo 
prędko, drugi zaś roświe nlebtarci&lile; 
Zbliża się godzina 12 w południe, kiedy 
bez względu na -ilość interesantów, 

okienko zostaje zamknięte, 
a tymczasem załatwianie jednego intere­
santa trwa tak długo, że stojący na sa- : 

mym końcu poczynają już wątpić, czy 
będą załatwieni przed południem. 

Dlaczego trwa to tak długo? Odpo­
wiedź-jasna, l^rzyjrzyjmy się pracy u-
rzędników, siedzących po taimei stronie 
okienka. 

Zaznaczyliśmy już, iż jest tara jeden 
stół, przy którym siedzą urzędnik i u-
rzędmiczka. Pierwszy ukończywszy szyb 
l!:o swą czynność, siedzi spokojnie i pali 
papierosa, druga 
Itie może wprost dać sobie rady z nawa­

łem pracy. 
Na zwróconą uwagę przez jednego z tl-
teresantów, żc próżnujący urzędnik 
rnójdfoy pomóc swej koleżance i w ten 
sposób ułatwić jpj pracę i diać możność 
C z ek a j ąc ym rych 1 ejsze go ż al a t wiewa 
sprawy, urzędnik ów odpowiada, że 90 

do niego nie należy. 
Jaką właściwie czynność win !en 

spełniać — niewiadomo, gdyż nad okien­
kiem, mimo wyraźnego rozporządzenia 
ministra poczt i telegrafów, kartki wy­
jaśniającej niema, przypuszczamy jedna­
kowoż, że nie mając wiele do roboty, 
mógłby jcdfiflflc swej (koleżance pomóc. 

I oto nowy s^kłopuł. W oddzia,le pocz 
towym jest jedna jedyna książka, do 
przyjmowania przekazów, to też zainfer 
pelowany kierownik urzędu, mimo przy-

• Akuszerki nie płacą 
podatku obrotowego. 
W wielu wypadlktach zdarzało się, że 

uFzędy skarbowe polecały akuszerkom 
^kupywamSe świadectw przemysło­
wych i płacenfie podaJtku od obrotłu. 

Obecnie niadeszło zarządzenie, w 
^yśl którego akuszerki' nie są obowiąza-
jjfc Wykupywać iparfetrotów i nic płacą po­
datku przemysłowego, (b). 

Munha 
ŁA M Y D Ł O 

^•^^ ....i^^r^^s**! 

Zgwałcenie (Mętniej dziewczynki 
przez zwyrodniałego wyrostka, syna dozorcy. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych w domu przy ulicy 
Skwerowej 16 miała miejsce ohydna 
zbrodnia seksualna, której ofiarą padła 
zamieszkała w'«tiyrożc d-omu sześcioletnia 
Ró28a L. 

Jeden z lokatorów domu przecho­
dząc przypadkowo obok mieszczącej się 
w głębi podwórza -szopy usłyszał jakieś 
podejrzane szmery. 

Zaintrygowany, wszedł do wnętrza 
i tu znalazł śzesriąstotofaiiego syna dozór 
cy domu Stanisława Kotyniaka w pozy­
cji wcale m'edwuznaczniej z 'sześcioletnią 
córeczką zam4esźkałvch w bńnj^e domu 
państwa L. 

Lokator ów ujrzawszy lalką ohydę, 
p o w i a d o m i11 m a t k ę nieszczę­
śliwego dziecka, która przybyła natych­
miast na miejsce zbrodni. Jednocześnie 
powiadomiono posterunek poicji na stacji 
Łódź Fabryczna, skąd przybyło dwuch 
posterunkowych* którzy uięit usiłującego 
zbiec Kotyniaka. 

Odprowadzony zra*ru na posterunek 
poKicj'1 na dworcu, odstawiamy został na 
stępnie dio aresztu przy urzędzie śled­
czym. Do zrozpaczonej wątki która do 
stała silnego afta*k!u nerwowego zawez­
wano pogotowie ratunkowe, ofiarę zaś 
zwyradniałeco wyrostka 'odwieziono do 
•lekarza w calu dokonania obdukcji. 

Nowy zespół teatralny. 
Zamiast dotychczasowych 45 osób, zaangażowano 

na sezon przyszły 28. 
Organizowanie personelu na sezon 

1827/28 zostało przez dyr. Bolesława 
Gorczyńskiego całkowicie ukończone. 

Skład trupy -na sezon następny przed 
stawia się następująco: 

Z dotychczasowej liczby 45 Człon­
ków personelu artystyczniego pozostaje 
na sezon przyszły 28 osób, a mianowi­
cie: 

Panie: Arotonina Dunaiewska, Eia 
Dziewońska, Irena Horecka, Wanda Ja-
kubifliska, Stefawja Jarkowską, Janina 
Morska, Wanda Niedziałkowska, Zoija 
Rodowiczową, Zofja Tatarkiewiczówna, 
Zenobia Wybrańska. 

Panowie: Kazimierz FabfeŁafc, Wac­
ław Gurynowicz, Stanisław Janowski, 
Antoni' Kliszowski, Tadeusz Krotkę, Ka­
rol Łabędzki, Lucjan Krzetniienstki, Józef 
Peiszyk, Maksymiijan Szadku, JVtóoczy-
sław Szpakiewicz, Kazimierz Szubert, 
Koius4atity l^atarkicwicz, Jerzy Wosików 
skK Wlodz^isław Zieimbiński, Michał 
Znicz* oraz: Zygmunt Białostecki (kie­
rownik muzyczny), Konstanty Mackie­
wicz i Zenobjusz I5odusiiko (maląrze-de-
lA-oratorzy). 

, Z nowych sił przybywają: 
Panic: Maria Dąbrowska (ostatnie 

teatry: krakowski i pomorski). Irena 
Grywińska (tealłr Adwentowicza), Alina 
Ilalska (teatrmiejski We Lwowiie), Karo­
lina Lubieńską (teatr nowy w Poznaniu). 
FeI icja Korze 1 s*kai Barbara ShiWiińska, 
Wanda Tatarkie^wiiczówina (Warszawa), 
Pclagja Relewicz-Ziembińsi^a. 

Panowie: Franciszek Brodniewicz 
(reaiir Nowy w Pozataniu), Jerzy Chode-
ck; (teatr im. Siowackiego w Krakowie), 
Daiijtó Damięcki (tca>lr Reduta), Kazi­
mierz Kijewski. (artysta i reżyser teatru 
miejskiego w Katowiicach), Artur Kwiat-
kowsfci (artlysta i reżyser teatru miejskie 
go w Bydgoszczy), Juijain Lubicz-Lfeow 
ski teatr fposki w \VarszaAvie), Józef Wi-
uawer (teatr ta. Słowackiego w Krako-

ostatnio reżyser teatru kaiieskiego). 
Reżyscroawć będą: Artur Kwiat­

kowskie Mieczysław Szpakłewfcz, Kon­
stanty Tatarkiewiicz, Włod'ziisła>v Ziem­
biński' oraz Kazinnicrz Kijowskii i Jerzy 
Woskowskk nadilo parni Wanda Taitar-
kie^iicz (bajki dia dzieci). 

Próby rozpoczną się w dii. 29 sierp­
nia;' otwarcie sezonu — w dniu 9 wrześ­
nia— „Księciem niezłomnym'' — Calde­
rona - Słow.adi^ego. 

zranią interesantowi słuszności, 
nie mógł zmienić porządku rzeczy. 

Okienko jesti jedno zarówno d.:.. 
przyjmowania przekazów zwykłych /a'\ 
i telegraficznych. I oto nadawca r/zeka-
zu telegraficzni-<ro, lktórv winie i. *ć 
piLrwszeństwo, bo pocóż opładi-ł więk­
szą taryfę, gdyby nic miiał przeświad­
czenia, żs w ciągu 1—2 erodzin p:-eu:iad 
znajdą się na miejscu przeznaczremia. mu­
si czekać wiele czasu, nim zdoła dotrzeć 
do okienka. 

Tu jednak nie kończą sie jego pery-
pctjei Urzędniczka, biorąc blankiet prze­
kazowy do ręki, konkluduje, iż jest on 
źle wypisany, gdyż nie zawiera nprz. 

ufnego imienia adresata. 
Trudno wymagać od wszystf^ch o-

kywtitclii, by wiedzieli jak należy w v ,v^l 
nić Mankietl Jest to wszak obowiązkiem 
poczty ich pouczyć o fflem, przez wywie­
szenie odpowiedniego obwieszczenia, 
na czystym papierze i pisanym na ma­

szynie. 
Wątpić bowiem należy, by ktokolwiek 
zainteresował' się brudnemi, ipożółkłemi 
papoeikami, wyipisąnem-i atramentem wy 
pełzłym któremi w y l e i M o n e / s ą ściany li­
rze d u pocztowego. 

# ^ 
Takiego obwieszczenia ni-cma i oto 

Interesant, kfióry zmarnował wicie cza­
su na stamru w dwóch „ogonlktich", razr-
by zakupić blankret drugi raz — by g o 
nadać, dowiaduje si£ w końcu, że źle 
wypełwił i zmuszony jest rozpocząć 
wszystko na nowo. 

I w rezultacie, ktoś prągmący uacląfi 
przekaz telegraficzny1 fopitótałjlu żc 
stracił więcej czasu na wyfc&ćkiwafi u łv 
urzędzie, niż powinnoby trwać przesia­
nie depeszy do mtojsca 'przeznac^en a. 
Tembardziej, że częstokroć nic zdąży 
przed 12-tą dotrzeć do okterfka. o \v/>\\ -
czas czekać musi 

do godziwy 3-ej po południu. 
Oto garść uwag, pod adresem dyrek 

c]i poczty, w jej bowiem kompetencji le­
ży należyte usprawnienie działalno-ś:i u-
rzędu przy ulicy Piotrkowskiej 17. 

ti iu* 

Lewkowicz wyzdrowia 
/ wkrótce opuści szpital. 

Jak 9tę dowiadujemy, ofiara napadu 
rabunkowego przy ulicy Piotrkowskie] 
Nr. 91 listonosz Lewkowicz, przebywa­
jący do tej pory w szpitalu Poznańskie­
go w tych dniach zostaje wypisany z li­
sty chorych, gdyż stan jego zdrowia lir 
legł znacznej poprawie. Lekarze mają m 
dzieję, że wypadek, któremu uległ nie pt 
zostawi po sobie poważniejszych na 
stępstw. (R)-

Dyżury w aptekach. 
Dziś w nocy, dnia 21 lipca, dyżurują 

następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka 5(rt K. 

Chądzyński (Piotrkowska 164), W. So-
kolcwicz (Przejazd 19), R. Rembieiińsk 
(Andrzeja 26), J- Zundelewicz (Piotrkow­
ska 25), M. Kasperkiewicz (Zgierska 54) 
S Trawkowska (Brzezińska 56\ (R) 

ZE ZWIĄZKU MAJSTRÓW PRZEMY 
SLU WŁÓKIENNICZEGO WOJEWÓD2 

TWA ŁÓDZKIEGO. 
Dzisiaj :odhęd z ic się wieczór d y s k u ­

syjny z dz-ietłzPny witók^nilciwa w lo­
kalu Związku. Zachodnia 63. Początek 
wieczoru o g o d z . 8 wiecz. Worny wstęp 
ula c z ł o n k ó w i \Yipro\vadzonvch gości 

file:///VarszaAvie
file:///Yipro/vadzonvch
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Z powodu przedwczesnego zgonu nieodżałowanego 
E l a P B 

B E N J A M I N A S Z P I C L A 
współwłaściciela przedsiębiorstwa Kahan i Szpigiel sklalamy Rodzinie i p. Lazarowi Kahanowi wyrazy 
naszego najserdeczniejszego ^ g j ^ , S . h a . WarSZUWa. 

Obława policyjna 
na ukrywających się 

przestępców. 
Onegdajszej nocy policją łódzka u-

rządziła wtieflką obławę na okrywają­
cych się przed sprawięfjfiwością prae-
stępców. 

W rezultacie rewiŁzji dokonanych w 
spelunkach podmiejskich i norach zło­
dziejskich aresztowano kilkanaście po-
sztfk&wanych przez pdbboję { sądy osob­
ników, których odsiawtono do urzędu 
śledczego. 

Między iirmyml aresztówamo zna­
nych policji złtodlztoi Ignacego Łuczaka i 
WaJen'tego Kotesftńsldego, Szymańsfcie-
go Bolesława, oraz przybyłych z War­
szawy na „gościnne występy" zJodzfiel 
Sztormachera i Ztemnikrwficza. (b). 

Pan naczelnik—to ja! 
Burmistrz Wieruszowa 
me chce opuścić stano* 

wiska. 
W W&erassowuc poprzednia rada 

miejska składała sfię z większości prawi­
cowej i burmsistraem był również prawi­
cowiec, 

Obecwie podczas wyborów na 12 
mandatów, otrzymała part&a pracy 5 
marailatów a żydzj 4, wobec czego bur­
mistrzem mijał zostać członek partii pra­
cy. Tymczasem dawny burmistrz nie 
chce zwołać posiedzenia now>ed rady, a 
gwzetem samowolnie ogiostf konkurs na 
stonowiisko burmistrza, przyczem oferty 
polecił składać na swoje imię. 

Tak samo bezsIWuteczitie domaga sk^ 
nowa rada lustracji gospodarki meghstra 
ckierj, wobec czego uchwalono zwrócić 
się do województwa, by ingerowało w 
powyższych sprawach, (b). 

Burmistrzem Rudy 
Pabianickiej 

został dr. Bogusławski. 
Na dzueń 15 b. m. zwołane zostało 

posiedzenie nowej rady miejskiej m. Ru­
dy - Pabjanficktoj. Zebranie to, które mia­
ło być poświęcone wyborom członków 
magistratu i burmistrza ntie doszło dio 
skutiku. 

Dopiero w dniu onegdajszym przystą 
p ono do wyborów burmistrza. Blok ro­
botniczy wysunął kandydaturę d-ra Bo­
gusławskiego, zaś PdWWi komitet gospo­
darczy — obecnego burmistrza Franoisz 
ka Durkę z P . P . S. 

Głosowanie dało następujące rezulta 
ty: dr. Bogusławski 11 głosów, bur­
mistrz Draka 5 głosów oraz 4 puste kart­
ki. 

Gdy przewodmiczący buimtobrz Dur­
ka ogtosa wynik głosowania, przedstawi 
ciel Piskiego komitetu gospodarczego, 
oświiadczył, że Jego partia wycofuje się 
z dailszych obrad g opuszcza zebranie. 

Zdezorjenttowany przewodniczący 
przerwał posiedzenie, mimo, ł4 na sali o-
becne było quorura 

Komisja ankietowa w Łodzi 
bada warunki produkcji przemysłu włókienniczego. 

DR. MED, 

J . L E Y B E R G 
choroby skórne, weneryczne i dróg 

raoczopłciowych 
powrócił. 

Godziny prryicć od 1—2 i od 5—7 pp. 
Traugutta 5. Telefon 7-73, 

W dniu wczorajszym przybył do Ło­
dzi wice-przewodniczący komisji ankie­
towej do badania warunków i kosztów 
produkcji oraz wymiany, utworzonej 
przy prezesie rady ministrów, p. Wincen 
ły Jastrzębski. 

Przyjazd wice-przewodniczącego ko­
misji ankietowej ma na celu zapoznanie 
się z pracami kolegjum włókienniczego, 
które od 10 dni bada w Łodzi warunki 
produkcji miejscowego przemysłu. 

Korzystając z pobytu w Łodzi p. W. 
Jastrzębskiego, zwracamy się doń z 
szeregiem zapytali odnośnie do prac ko­
misji ankietowej. 

W toku naszej rozmowy dowiaduje­
my się, że komisja ankietowa, badając 
gospodarkę narodową, podzieliła pracę 
swą w ten sposób, że z jednej strony 
zbiera ze wszystkich gałęzi przemysłu 
ankiety pise/nne, z drugiej zaś drogą 
kolegjów bada poprzednio stosunki pa­
nujące w poszczególnych przemysłach-

Kolegjum włókiennicze pracuje w 
Łodzi od 10 dni i składa się z następują­
cych osób: dr. Gicbartowskiego, inż. 
Rumpla (z ramienia, łódzkiego przemy­
słu), p. Łukasiewicza i Pasierbińskiego 
(prof. lódzk. szkoły włókien.) i p. Doma-
niszewskiego. 

Obecnie kolegjum włókiennicze pra­
cuje na terenie zjedn. zakł. Scheiblera i 
Grohmana, przyczem obliczając prace 
swe w Łodzi na przeciąg 6 tygodni, za­
mierza zbadać jeszcze na miejscu 2 inne 
wielkie kompleksy fabryczne, 3 komplek 
sy przemysłu średniego oraz kilka fa­
bryk bawełnianych, wełnianych I dzia­
nych, posiadających tylko jeden dział 
wytwórczości (t. j . tkalnie, przędzalnie 
lub apretury). 

W odpowiedzi na nasze pytanie: czy 

przemysłowcy łódzcy chętnie informują 
komisję, dowiadujemy się z ust naszego 
interlokutora, iż o tle początkowo prze­
mysł nie zdawał sobie sprawy z zadań 
komisji ankiet-, będąc skłonnym do wy­
suwania mylnych wniosków, iż komisja 
jest jedną z tych instytucji, które były 
w swoim czasie powołane do ingerencji 
w sprawach przemysłowo - handlowych 
drogą posunięć administracyjnych, o ty­
le obecnie prace komisji są przez prze­
mysł należycie oceniane. 

Drogą stosowanych obecnie w Łodzi 
badań bezpośrednich uda się stwierdzić, 
czy rzeczywiście stosunek przemysłu do 
komisji ankietowej jest życzliwy. 

Wysunięcie pewnych wniosków z 
dotychczasowych badań przemysłu włó­
kienniczego jest narazię jeszcze niemo­
żliwością, gdyż zebrany (drogą ankiet 
i bezpośrednich badań) materjat będzie 
dotyczył nie poszczególnych zakładów, 
lecz całej gałęzi wytwórczości tekstyl­
nej. 

Kolegjum włókiennicze, pracujące o-
becnie w Łodzi, ma na celu wyświetlenie 
następujących zaeradnień: 

1) sprawy zaopatrywania Łodzi w 
surowiec; 

2) sprawy rozszerzenia rynków zby­
tu; ; 

3) organizacji wewnętrznej zakładów 
przemysłowych; 

4) sprawy prawodawstwa społecz­
nego; 

6) kosztów własnych i kapitałów. 
W końcu rozmowy p. Jastrzębski po­

informował nas, iż prace komisji rowta* 
pują szybko naprzód, przyczem w końcu 
roku komisja na podstawie zebranvch 
materiałów przedłoży rzędowi odpowie­
dnie wnioski. J. Cer. 

Teiefnnisiki nie Informują o sianie licznika. 

rrmpi l o m n i m n i i m i i i • • w • • 

Lansowana w Łodzi wiadomość o 
tem, iż telefonistki obowiązane są infor­
mować abonentów o stawie ich licznika, 
nie odpowiadają prawdzie. W sprawie 
powyższej zwróciliśmy się do zastępcy 
dyrektora łódzkiej stacji telefonicznej p. 
Myszkorowskiego, który wyjaśnił nam, 
że właśnie w myśl przepisów telefonist­
ki; nic są obowiązanie odpowiadać na po­
dobne pytania, skierowaite do niich przez 
abonentów. 

Nadto wyjaśntono, żę udzielanie in­
formacji w powyższej sprawie przez te­
lefonistki jest zupełnie ntomożtiwe, a to 
z tego poowdu, iż łucznik -nic wskakuje. 

sumy rozmów w każdym miesiącu, lecz 
sumę ogólną, wobec czego dla sprawdfce 
nia należałaby zajraeć do ew&demejt, ce­
lem przekonania się wiele rozmów zano­
towano w miesiącu poprzednim. 

Aby to uezyntó telefonistka mustafa* 
by odejść od aparatu, t strąció na tę czyn 
uość mmirrium 3 minuty, co jest zupełnie 
njiemożUiiwe, wskutek nawału pracy pa­
nującej na stacjL Z powyższych wzglę­
dów właśnie, niiczależnie od przepisów 
telefonistki nie będą mogły udzielać od-
powtiedal na pytania infotrmuiacych się 
o stanice tawika • (i). 

Zapisy na uniwersytet 
trwać będą od 1 do 15 

września. 
Zapisy na uniwersytet warszawsldl 

trwać będą od 1 do 15 września r. b. 
Do podania załączyć należy: matur« 

w oryginale, metrykę urodzenia, życio­
rys napisany i podpisany własnoręcznie, 
4 fotografje nlenalepione, opatrzone wła-| 
snoręcznym czytelnym podpisem, świa^j 
dectwo nienagannego prowadzenia z ko­
misariatu policji, o ile matura nie jest tc-l 
goroczna. 

Kandydaci, którzy zajmują stanowisł 
ka urzędników państwowych lub nau-| 
czycieli szkół państwowych, mogą za­
miast świadectwa policyjnego przedsta-i 
wić zaświadczenie swej władzy przełcrl 
żonej. 

Kandydaci, którzy przenoszą się z in*[ 
nych szkól akademickich, winni ponadto 
załączyć świadectwo wystąpienia z pon 
przedniej szkoły akademickiej. 

Kandydatów na wydział lekarski i fafł 
maceutyczny obowiązuje egzamin wstffl 
pny kwalifikacyjny, (b) 

Przyczynę śmierci j 
winni ustalać lekarze. 

Na skutek wntoslku polskich ttob lekami 
skich, włactee centralne postanowiły (Ą 
pracować 2 projekty procedury o z m ^ l 
łych, a rrft^TOwtote: procedura o c h o i ^ , 
niu trupów i o ustTńewdii.iyrzyczyii /;coniw 

Jak się dowiadujemy, ustawa klóraj 
obowiązywać będzie z diniiem 1 sierpnifr 
ustala, że lekarze obowiązani są do wyS 
pisywania na aktoch zejścia szczegół*)*! 
wego powodu śmierci. Ukrywanie chorflj 
by zakaźnej jako przyczyny zigonu b<?4 
dz#e karane. W wypadkach wątpliwość! 
trup poddany zostanie sekcji. 

Nadto w wypadkach śmierci z pow4' 
du choroby zakaźnej groby i tnjmny w | 
sypywane będą musdaiły być wapneniil 
przyczem ustalona zjostanie miaiiimalna] 
głębokość arobu. (i). 

Skrzynka do listów. 
Do ' 

Redakcji Czasopisma „Ilustrowanej 
„Republiki" w Łodzi. 

Na skutek'notatki o wybuchu kot lat 
w fabryce firmy „Rożen i Wiślicki" w 
Zduńskiej Woli, zamieszczonej w nume-I 
rze 104 „Republiki" z dnia 17 b. m., w y 4 
jechał natychmiast na miejsce rzekome-ł 
go wypadku nasz inżynier, który siwie* | 
dził, że powodem pogłoski było uszko*! 
dzenie kotła, dość często obserwowane! 
przy braku wody w kotle, lecz nie ma-I 
jące zgoła cech eksplozji. Wypadek niw 
spowodował żadnych ofiar w ludziach al 
kocioł, po dokonaniu naprawy, będziej 
mógł być nadal używany. 

Ponieważ wspommąny kocioł b y i 
pod urzędowym dozorem naszego S ta l 
warzyszenia, poczuwamy się do obowią'1 
zku przesłania WPanora niniejszego w y | 
jaśnienia, z prośbą o łaskawe przyjęci^! 
do wiadomości, 

Z wysokiem poważaniem 
Stowarzyszenie Efozoru 
Kotłów w Warszawie. 

OSOBISTE. 1 

Łodzianin, p. Samuel Kon, ukończ} 
wydział Chemiczny politechniki w TuW 
zie z tytułem inżyniera chemji. 

OGRÓD GRAND-HOTELU. 

I! DxU* o godz. 
5 po południu 
z udclalam duetu DESIOER and eCZA 
O g o d z . 9 w i e c z . 

KONCERT 
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Jak pracuje robotnik łódzki? 
W poniedziałek —źle, w środę i czwartek —najlepiej. 
O d p o w i e d z i n a a n k i e t ę G ł ó w n e g o U r z ę d u 

c z n e g o w W a r s z a w i e . 
Główny urząd statystyczny przepro 

T^acłził ankietę na temat wydajności pra 
robotnika polskiego w różnych gałę­

ziach przemysłu. Zwrócono się oczywiś-
°i e W pierwszym rzędzie do przedstawi­
cieli przemysłu włókićnnkzego, odpo-
^edzi których, w formie wywiadów, po 

podajemy: 

hMi dobrze pracuje 
oświadcza przedstawi­

ciel wielkiego przemysłu. 
•— Jak zapatruje się Pan na możność 

•talysłycznego ujęcia wydamnśd pracy 
robotników przemysłu wł ^k-ennijz.rgo? 
I Ujęcie wydajności pracy w sposób 
^kiego Panowie wymagaią w swej an-
Łiccie, jest nadzwyczaj trudne. Trzede-
^szystkiem dużo fabryk nie posiada da-

nYch z lat przedwojennych. Nie rozpo* 
r^ądzają one również cyframi £3 lata 
1919 — 22, kiedy przemysł był tylko 
pęściowo uruchomiony. Nic wszystkie 
jabryki notują wydajność pracy robotni­
ków. Czesio będą Panowie mieli dant 
c ° do wyrobu jedinego materjału, na-
Przykład bostonu, z 2 fabryk bardzo ró-
*net albowiem co do gatunku bostiony 
^ogą się bardzo różnić. 

., Przedewszystkiem zaś należy zwró-
1 0 uwagę na to, że fabryki stosownie do 

S e£°nu j konjunktury zmieniają swe wy-
T^bY i dBatego ujęcie statystyczne wy­
dajności jest bardzo trudne. Zachodzi 
•° zwłaszcza w przemyśle wełnianym, 

g n a n i a wydajności oracy dla wyrobów 
"^Wełnianych łatwiej jest ustalić. 

Większość robotników przemysłu 
^ ł ó k i e U T i ; c z c , g 0 pracuje na akord lub na 
Panuję (odmiana akordu). Jest jasne, że 
jjf**0* akordowa jest wydatniejsza, bo 
r ° 0 O t a i k jest zainteresowany w wyniku 
S w * i pracy. 

Naogół robplnik nasz jest zdolny do 
Pracy. Istnieją j e d n a k duże różnice po. 
£*iędzy wydajnością poszczególnych ro-
j ott>i3kuw. Odpowiedni dobór jest bardzo 
; rudriy i nieustalono bowiem dotychczas 
Jfc&zcz*, specjalnych cech, jakie powinni 
Posiadać robotnicy przemysłu włókienni 
^ego. Niektóre fabryki rozpoczęły ba­
dania w tym kierunku. Przemysł włó­
kienniczy żywo interesuje się naukową 
°rganizacją pracy. Bierzemy udział w 
gazdach i konferencjach. Jednak prze­
mysł włókienniczy ma najmniej do żre. 
formowania. Jemu warunki pracy dyk­
cie zachód. Maszyny sprowadzamy •* 
Aaglji, le map^yny orgaiwują pracę. 
r?rn przemysł stoi wyżej, ale i warunki 

ł a m są lepsze. Intensywność pracy jest 
Większa w Łodzi, niż w innych miastach 
J*szychf zarówno w fabrykach, jak i w 
^ a c h . 

Ściśle określić wpływu urlopów na 
Wydajność pracy nie można. Obowiązu­
je one jeszcze zbyt krótko, trzeba jed­
nak stwierdzić, że robotnik nao-gół po­
zostając w Łodzi, nie maże odpowiednio 
wykorzystać urlopu, zwłaszcza w obec­
nych warunkach mieszkaniowych. Nic 
cierny iłu wyjeżdża na wieś. Jednak na-
i«±y stwierdzić, że po urlopie wydaj­
ność pracy robotnika jest mniejsza, tak 
*amo jak poniedziałek feażdiCfgo tygodnia 
^ykraizuje najmniejszą wydajność, a śro-
°* i czwartek największą. Przedewszy-
j^kiem jedbak urlopy są zaćTługie. Tak 
^ugicŁ urlopów niema niigdzue na świe­
ce . 

Nie gorzej niż w Niem-
czech 

—znacznie lepiej, niż 
w Rosji. 

^ — Jak zapatruje się pan na możność 
fjatystyczmego ujęcia wydajności pracy 

Rrzeimyśle włókienniczym? — pyta-
V kierownika jednej z największych 

wVkonczaillni. 
Jest to możliwe w tkalniach i 

£?2Cdzarniach, w wykoóezalniach trud 
iją ująć cyfrowo, gdyż robotnicy pra 
przeważnie ma dniówkę. 

*— Co się tyczy wykończaini, wydaj­

ność pracy znacznie się polepszyła w 
porównaniu z przedwojenną. 

— Jakie przyczyny spowodowały 
wzrost wydajności? 

— Bardziej umiejętne kierownictwo 
generalne. Prócz teąo zastosowałem me­
tody pracy rosyjskie (przedwojenne), 
które stały znacznie wyżej o3 naszych, 
o czem miałem sposobność się przeko­
nać, pracując długie lata w przemyśle 
rosyjskim. Ponadto uproszczono wzory i 
co jest bardzo ważme, pracujemy teraz 
masowo. Rówaicż w przędzalni wydaj­
ność pracy jeft znacznie większa. Na 
1000 wrzecion przypadało przed wojną 
12 robotników, obecnie 5,5. Poprawa ta 
nastąpiła z powodu wprowadzenia ma­
szyn najnowszego systemu. 

— Jaki jest pogląd pana dyrektora 
na właściwości robotnika polskiego? 

— Nie mogę narzekać na robotnika 
naszego, jest on niezły. Pracując przez 
30 lat w Niemczech i Rosji, mogę stwier­
dzić, że nasz robotnik nie ustępuje nie-
mteckietmu, a jest znacznie lepszy od 
rosyjskiego, 

— Jaki jest pogląd pana dyrektora 
na wpływ urlopu na wydajność pracy? 

— Mam wrażenie, że robotnicy po 
większej części nie korzystają z unio* 
pów. Nie zauważyliśmy, aby robotnik 
wrócił z urlopu wypoczęty. 

— Jaki jest pogląd pana dyrektora 
na zwiększenie Wydajności pracy drogą 
odpowiedniego doboru robotników? 

— Dobór robotników jest u nas sto­
sowany na małą skalę, przy niektórych 
pracach, które wymagają większej siły 
fizycznej, np. przy nasadzeniu wałów 
drukarskich. Dobiera się do tych robót 
Oczywiście robotników najsilniejszych. 
Robotnik powinien stale robić to samo, 
powoduje to wprawę i zwiększa wydaj­
ność. Zwłaszcza drukarstwo wymaga 
większej wprawy. Wszyscy nasi majstro 
wie są byłymo robotnikami. Obecnie bę­
dzie nui-cn-ej, gdyż otworzona została 
szkoła włókieam'cza; z dwóch majstrów, 
ktjrzy uktoóczyH tę szkołę, jestem bar­
dzo zadowolony. 

— Jaki jest pogląd pana dyrektora 
na wpływ ewentualnego przedłużenia 
czasu pracy d,o 10 godzin? 

Odbiłoby stfc lo bezwzględnie korzy* 
stnie na kalkulacji kosztów produkcji. W 
ciągu 8 godzin często n ;e można towa­
ru wykończyć. Tylko w nielicznych wy­
padkach (gdzie praca wymaga większe 
go natężenia) przy przedłużonym czasie 
macy wydajność ostatnich godzin może 
być mniejsza. 

InwBstycie i dobra płaca 
zwiększą wydajność 

pracy. 
— Jaka jest obecna wydajność w po 

równaniu z przedwojenną? — pytamy 
p. inspektora pracy. 

— Podwyższona w stosunku do ro-
boczo-godziny. Wydajność dniówko­
wych robotników jest na tym samym 
poziomic, jeżeli nic osłabia-

Jakie zauważył pan inspektor zmia 
ny w wydajności pracy w ostatnich la­
tach? 

— Wydajność się polepsza. Np. w 
tkalniach pracowano kiedyś przy jed­
nym krośnie, obecnie przy czterech czę 
sto. W przędzalniach w r. 1925 zredu­
kowano około 15 proc. robotników, a 
jak dotąd redukcja nie przyniosła usz­
czerbku produkcji. Naprzykład u „Schei 
blera i Grohmana" zatrudniano pod ko­
niec 1923 r. i początek 1924 r. około 15 
tysięcy robotników, a obecnie źktrudnia 
się 10.700, a wydajność na robotnika 
wzrosła. 

Wprowadza się ulepszenia organiza­
cyjne. Dawniej np. tkacz musiał sam 
przynosić szpulki, obecnie czyni to dzie­
wczyna, specjalnie tem się trudniąca. 
Jest jeszcze jednak w tym kierunku du 
żo do zrobieniu, np. tkacz musi sam od­
nosić towar do przeglądania, a rnótrłby 
to czynić specjalny robotnik-

— Jakie według pana inspektora są 
przyczyny poprawy wydajności pracy? 

— Lepsza organizacja pracy, konku 

rencja robotników (wzrost bezrobocia). 
Robotnik, wiedząc, że na jego miejsce 
przemysłowiec zawsze znajdzie wielu 
kandydatów, pracuje pilnie. Tej konku­
rencji nic było w tym stopniu w 1923 r. 

Dominującą rolę ma lepsze odżywia 
nie robotników. Interesuję się bardzo 
wpływem odżywiania na wydajność I 
mogłem zauważyć, że z dwuch robotni­
ków, z których jeden odżywia się bar­
dzo skromnie (kawa z cygorji), a dru­
gi lepiej (kapuśniak, kartofle), wydaj­
ność obydwuch w pierwszej godzinie po 
posiłku Jest jednakowa, w następnych 
jednakże bardzo znaczna różnica. 

Inspektorat pracy stoi na stanowisku 
urządzenia po fabrykach jadalni i kuch­
ni, aby robotnik mógł odgrzewać przy 
niesione jedzenie, albowiem spo*vrJe 
ciepłej strawy wpływa bardzo dodatnio 
na wydajność. Przyznają to przemy­
słowcy, obstają przy przerwie obiado­
wej, która często jest zwalczana przez 
robotników. Byłbym zdania, że należy 
wprowadzić dodatkowo półgodzinną 
przerwę na śniadania, przy równoczes-
nem, oczywiście przedłużeniu pracy. 
Obiecuję sobie po tem znaczne polep­
szenie wydajności. 

— Jaki wpływ, zdaniem pana inspek­
tora, wywierają urlopy na wydajność? 

— Dodatni dla tych, którzy go wy­
korzystują. Wielki i średni przemysł 
włókienniczy zamyka przez czas urlo­
pów fabryki i stoi na stanowisku niepła­
cenia, o ile robotnik podczas urlopu pra­
cuje. Niestety, robotnicy często nie ro­
zumieją, że urlopy nie są zdobycz* ma­
terialną, a zdobyczą socjalną. Dotych­
czas nic zauważono zwiększenia wydaj 
ności pracy natychmiast po urlopach. 
Możliwe, żc w sumie rocznej urlopy 
wpływają jednakże dodatnio na wydaj­
ność. 

— Jak zapatruje się pan inspektor 
na wpływ ewentualnego przedłużenia 
czasu pracy? 

— Uważam, że sprawa ta obecnie 
jest nieaktualna z powodu zbvt dużrra 
skupienia bezrobotnych. 

— Jak pan inspektor się zapatruje 
na zarzut, że w wykończalniach w8-iu 
godzinach często nie można zakończyć 
pracy 

— Argument ten nie"jest poważny, 
albowiem przy 10-godzinnej pracy nfe 
jest to toż wyłączone. Trudno to tak 
ściśle obliczyć. 

— Jaki wpływ ma alkoholizm na wy­
dajność pracy? 

— Alkoholizm jest u nas bardzo po­
ważny. Nic odbija slp on jednak ujemnie 
na produkcji, bo robotnicy nie przycho­
dzą w stanie nietrzeźwym do fabryk. 
Zbyt wielka jest konkurencja bezrobot­
nych, robotnik boi się utraty pracy, da­
wniej było inaczej. 

— Jakie, według pana inspektora, są 
drogi polepszenia wydajności pracy? 

— Przedewszystkiem poważne inwe­
stycje techniczne w tych działach, któ 
re ich wymagają. Następnie lepszy stan 
wynagrodzenia i większa ciągłość pra­
cy. Nic może być mowy o polepszeniu 
wydajności, bez poprawy tych trzech 
czynników. 

Zmniejszyć pensje 
dyrektorom 

oraz wprowadzić ule~ 
pszenia techwezne. 

— Jak się pan zapatruje na obecny 
stan wydajności pracy w przemyśle 
włókienniczym? — zwracamy się do 
kierownika związku „Praca**. 

— Jeśli chodzi o porównanie oDecnej 
wydajności z przedwojenną, to już cał­
kowicie stwierdzoną rzeczą przez sta­
tystykę nawet samych przemysłowców, 
że wydajność pracy w przemyśle ba­
wełnianym wzrosła w stosunku do 
przed wojenne] mniej więcej do 11 proc. 
licząc na godzinę. Przemysłowcy na li-
czrjych konferencjach w różnych mini­
sterstwach stwierdzili, że robotnicy pra­
cują dobrze. 

W pracy akordowej robotnicy otrzy­
mują 20 proc. na stratę czasu przy czyn­
nościach pomocniczych (np. wkładani-' 
i wyjmowanie czółenek 1 t. d.), tkacze 
pracując naogół intensywnie, nie wyko-
rzystywują tych 30 proc, tracą maksi­
mum 10 proc, przez co zwiększają pro­
dukcję. Przemysłowcy pragną wyko­
rzystać tę intensywną pracę i dać na 
stratę czasu tylko od 10 — 15 proc 

Produkcja jest wyciągnięta do ma­
ksimum. Robotnicy, chcąc nie chcąc* 
.muszą pracować. Jeżeli wydajność po­
szczególnego będzie mniejsza w jed­

nym, dwóch, trzech tygodniach, robot­
nik zostanie usunięty, albo zmieniony 
na gorszą pracę. 

— Jak się pan zapatruje na wydaj­
ność pracy dniówkowych robotników. 
Słyszałem zdania, że wydajność ich 

jest mniejszą od przedwojennej. 
— W ostatnich czasach normy obsłu­

gi maszyn, pracujących na dniówkę 
zmieniono na daleko mniejszą. W sto­
sunku do przedwojennych stosunków 
obecnie tam, gdzie pracowało 15 robot­
ników dniówkowych, obecnie pracuje 
8-miu do 11-tu. 

W przemyśle wełnianym również 
zmniejszono znacznie dlo-ść obsługi przy 
samoprzędach wojskowych. Tam, gdzie 
pracowało 4-ch przykręcaczy, teraz pra" 
cuje 3-cht tam, gdzie 3-ch, obecnie pra­
cuje 2-ch. 

— Czy odpowiada rzeczywistości 
twierdzenie, że w czasach inflacji, zwła­
szcza w r. 1922 i 1923 przyjmowano 
zbyt dużą liczbę często zbędnych ro­
botników? 

Twierdzenie to je*t zupełnie fałszy­
we. W 1922 i 1923 r., kiedy towary nasze 
były tanie, każdy materiał mógłby być 
zbyty. Dlatego brano do przeróbki naj­
gorsze surowce, jakie wogóle mogą być 
pomyślane, co spowodowało ciągle rwa­
nie się, 1 w rezultacie bardzo znacznie 
utrudniało pracę robotniczą. W tych wa­
runkach obsługa z natury rzeczy musa-
Ja być liczniejsza. 

Ostatnio wprowadza się t. zw. reor­
ganizację DTacy, która nie polega bynaj­
mniej na ulepszeniach technicznych, a 
jedyni© tylko na zwiększeniu wyzysku 
pracy ludzkie). Jedyne ulepszenia tech­
niczne, to deski pomiędzy krosnami. Tak 
przeprowadzona reorganizacja dopro­

wadza do przemęczenia robotników i 
niema obecnie tygodnia bez wypadku 
krwotoku. 

Aparaty, zaprowadzone w niektó­
rych przedsiębiorstwach, istnieją tyllfco 
na pokaz, mała tylko część krosien jest 
w nie zaopatrzona. Aparaty, moiem zda­
niem chybią celu, ponieważ konstrukcja 
naszych krosien nie jest do nich dosto­
sowana. 

Niema u nas krosien nowego syste­
mu, jakie np. są w Ameryce, gdzie robo­
tnik może pono bez trudu obsłużyć 26 
krosien. Sprowadzane przez naszych 
przemysłowców krosna są przeważnie 
starego systemu, a naogół kupowane są 
w kraju. Maszyny prządnicze są te sa­
me, co przed wojną. Zaledwie parę fa­
bryk sprowadziło nowe maszyny, np. 
Widzewska Manufaktura. O wprowa­
dzeniu nowych maszyn dowiedzielibyś­
my się natychmiast, gdyż robotnicy do­
nieśliby nam o tem. 

— Jak'się pan zapatruje na środki, 
prowadzące do wzmożenia wydajności 
pracy? 

— Wprowadzenie lepszego materja­
łu. Ułatwienie robotnikom pracy drogą 
ulepszeń technicznych. R a c obniżyć nie 
można. Biorąc pod uwagę skrócony czas 
pracy, obliczam, że brakuje nam 55 proc. 
przedwojennej płacy; licząc do sity na­
bywczej Należałoby zmniejszyć koszta 
administracyjne, któro wynoszą obec­
nie 100 proc. więcej, niż przed wojną; 
Przerost administracji jest jeszcze pozo­
stałością czasów inflacyjnych. 

P. Kaźmierczak p r z y t a c z a przykła­
dy, kiedy .oszczęJwóścl na materjale pi-
<miennypi i innych craz na płacach ro­
botniczych są pochłaniane przez wyso­
kie i>ensie 1 premie dyrektorów. 
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J o t r z e b a k o n t a k t u . 

Nie ejst bynajmniej tajemnicą, że pier 
wszy okres pracy obecnego rządu nie 
byt nact chowany zaufaniem kół gospo 
darczych. W kołach tych ujawniano w 
stosunku do rządu wyraźną wstrzemię­
źliwość, wywołaną obawą o program go 
spodarczy, który lako pewna całość zde 
klarowany publicznie nie był. 

Na ten tle — zdaje się, na jesieni z 
inicjatywy p. wicepremiera Bartla 
rząd powziął bardzo szczęśliwą decy­
zję. Postanowiono mianowicie stworzyć 
formalne podłoże dla porozumienia mię­
dzy rządem a kołami gospodarczej i w 
sprawie współpracy 1 w tym celu zwo­
łano walną „naradę gospodarczą" w 
prezydium rady ministrów* 

Taka narada lak wiadomo Istotnie 
została odbyta w dniach 30 I 31 paź­
dziernika zeszłego roku* Zagajając Ją 
powiedział wówczas p. wicepremier 
między irtneml: 

— Trzeba wyraźnie podkreślić, 16 
miarodajnym sferom rządowym zależy 
niepomiernie, by przygotowywane po­
ciągnięcia rządu podlegały uprzedniej 
szczerej 1 fachowej optnjt sfer zaintere­
sowanych. Jest to nieodzowną decyzją 
wobec wyrzeczenia się eksperymental­
nych metod rządzenia. 

Nadto podkreślał, i e rządowi zależy 
na zaufaniu sfer gospodarczych. 

Przypomnimy, że efekt owej narady 
gospodarczej był nienadspodziewanie do­
datni. Wzajemne wynurzenia (objęte 
później obszernym tomem druku) spra­
wiły naówczas, Iż od daty konferencji 
pomiędzy rządem a sferami gospodar-
czemi zapanował stosunek, który nie 
wahamy się nazwać entente parfatte 

Być może, że cykl powodzeń gospo 
darczych rządu był dla tej entente — z 
natury rzeczy — pierwszorzędnym pod 
U ładem. Skądinąd efekt gospodarcze] 
narady został znakomicie wzmocniony 
powołaniem do życia komisji opinio­
dawczej, fungującej przy sztabie rządu. 

Od czasu odbycia narady gospodar­
czej upłynęło już osiem miesięcy, śmie 
my twierdzić, i e Jednak po dziś dzień 
jeszcze nie ustało Jej oddziaływanie na 
wzajemny stosunek rządu 1 kół gospo­
darczych. 

Jednakże wydaje się, i e zachodź] Już 
obecnie potrzeba „odnowienia" tego od­
działywania. 

Układ warunków gospodarczych o-
statnio uległ pewnym zmianom. Nie­
wątpliwie na niekorzyść. Możemy są­
dzić, i e okres obecny Jest przejściowy-
Tem więcej trzeba tmrfefctnośd, by go 
przebrnąć. Trzeba Jasnego postawienia 
spraw 1 mniełębtego działania. 

W kolach gospodarczych doświad­
czenia ubiegłego czas* pozwalają przy­
puszczać, to rządowi nie zbraknie ani 
jednego 1 drugiego. Wszakże chełano-
by się w tern upewnić. 

Jest zrozumiałem, to w określę pe­
wnego napięcia taka chęć upewnienia się 
powstaje. Jest to tent bardziej zrozu­
miałem, to ~. w naszych warunkach — 
z braku forum parlamentarnego, rząd 
wogóle nfe ma żadnego innego dosta­
tecznie szerokiego forum do oświadczę 
nla się co do swych pragramów 1 zamie 
rzeri gospodarczych. W obecnej chwili 
takie oświadczenia w komłsfl opłnjodaw 
cze) nie będą wystarczające. 

Dlatego konkludujemy: czy nie by­
łoby wskazane w obecne] dacie powoła 
nie znowuż Jak na Jesieni ubiegłego ro­
ku walnej „narady gospodarcze]" dla 
zapoznania }et % zamierzeniami rządo-

W notesiku businessmana. 

NA RYNKU ZBOŻOWYM ceny utrzymują się 
bez zmiany. Obroty są niewielkie. Przeciętna 
cena na giełdzie warszawskiej w tygodniu ubie­
głym wynosi ła za 100 kg. pszenicy 56.26 zl., za 
100 kg. żyta — 52.37 zl. 

NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ (podobnie 
zTesztą jak i na innych) doznała wydatniejszej 
zniżki dewiza austriacka w związku z wydarze­
niami wiedeńskimi. Jest to pierwszy wypadek 
od czasu stabilizacji waluty austriackiej. 

KOLEJE ROZPOCZĘŁY przygotowanie za ­
pasów węg la na zimę. Jak już kilkakrotnie nad-
rolcarialiśmy, zachodzi obawa trudności dostawo-
wych , gdy przemysł rozpocznie zaopatrywać 
sic^w węgiel na kampanje zimowa. 

ZNIŻKA CEN (penowm) została uchwalona 
przez fabryki superfosfatów z dniem 19 lipca 
1927 r. Porozumienie fabryk uchwaliło zabonl-
fikować różnicę rolnikom, którzy poprzednio na­
bywali po cenach wyższych . 

O 90 PROCENT wzrosło, wed le obliczeń cho­
rzowskiej fabryki, zużycie arotoiiaików w Polsce 
w porównaniu z rokiem poprzednim. Fabryka ta 
wyprzedała s w a produkcje a* do p o ł o w y w r z e ś ­
nia- Świadczy to dowodnie o poprawie finanso­
w e g o sianu wsi, znacznie większej, aniżeli to ma 
miejsce w przemyśle i handlu miejskim. 

W TARGACH WSCHODNICH tegorocznych 
wezmą Itozny udział kupcy tureccy i perscy. 

BANK POLSKI przystawił do budowy wiel­
kiego gmachu dla swego.oddziału w Gdyni. B ę ­
dzie to pierwszy tamtejszy mojvumontamv budy­
nek. 

RYNEK W Y R O B Ó W FAJANSOWYCH wy­
kazuje nieznaczne ożywienie . Wzajemna kon­
kurencja wyłączona jest przez istniejący kartel. 
Natomiast konkurencję feanowią naczynia porce­
lanowe; zaznaczyć należy przy tem, że w ostat­
nich czasach nawet wieś poczyna u ż y w a ć na­
czyń emaliowanych, a nawet aluirrtnłowych, 
przez co pokaźnie zmniejszył Mę zbyt w y r o b ó w 
fajansowych. 

NIEWYPŁACALNOŚCI, tkórych Ilość ostatnio 
bardzo wydatnie wzrosła — czynią, bardzo aktu­
alna, kwestję szybkiego wprowadzenia w życie 
us tawy o nadzorach 1 upadłościach. Tymczasem 
zapowiedziane od dłuższego czasu wprowadze­
nie w życ ie tej us tawy jakoś nie następuje. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości i przemysłu 1 handlu 
powinny przyśpieszyć odnośne prace. 

Łódź, 27 lipca. 
NA RYNKU PAPIERU tendencja mocna. Fa­

bryki wyrabiają gorsze gatunki papieru, pracu­
ją na trzy zmiany, przy zamówieniach do paź­
dziernika — listopada. Natomiast fabryki pro­
dukujące gatunki droższe, bezdrzewne, mają 
stan zamówień normalny. Na rynku krajowym 
jest dużo papieru zagranicznego, ilustracyjnego, 
lekturowego, drukowego. 

DOCHODY PRZEMYŚLU śląskiego znajdują 
wyraz we wzrastających cyfrach wpływów z 
podatku dochodowego, które wynosiły w styoz 
niu — 2.0 milj. zł., a w maju 4.49 raflj. zł. 

MAGISTRALA ZAGŁĘBIE—BAŁTYK jest bu 
dewana na niewielkich odcinkach. Powodem 
jest niemożność technicznego wykonania odrazu 
całej linji, a pnzedewszystkiem trudności finanso­
we. Po uzyskaniu pożyczki na jesieni, m. in. ró­
wnież prace na tej linji będą mogły być znacznie 
przyspieszone. 

NAPIĘCIE NA RYNKU PIENIĘŻNYM Bank 
Gospodarstwa Krajowego w swwn sprawozdaniu 
tłumaczy: wzrostem zapotrzebowania gotówki u 
rolników w związku ze inrwanri, ożywieniem ru­
chu budowlanego, przyznaniem w szeregu gałęzi 
pracy podwyżek robotnikom, zapotrzebowaniem 
gotówki na wyjazdy letnie, płatnościami podat­
kowe mi i t. d. 

NA RYNKU WYROBÓW JUTOWYCH panu­
je ożywienie wywołane zbliżającą się kam pan ją 
cukrową, a w związku z tem zapotrzebowaniem 
na worki. Ceny jednak utrzymują się na nie-
zmienionym poziomie wskutek wydatnej konku­
rencji poszczególnych producentów. Eksport i-
dzie przeważnie na Bałkany, do Anglji ł Turcji. 

DEWIZA WIEDEŃSKA na warszawskiej gieł­
dzie pieniężnej poprawiła swój kura. Sądzą, że 
po uspdkojeniu się stosunków we Wiedniu, wró­
ci cnia do swego poprzedniego poziomu. 

UMOWA ZBIOROWA w górnictwie górno-
fląskicm została wymówiona prze* związki za­
wodowe x dniem 1 sierpnia 1927 r. Robotnicy 
domagają się podwyżek. # 

PRZEDŁUŻENIE KONWENCJI, które jest 
przedmiotem rokowań delegatów kopalń zagłę­
bia śląskiego, krakowskiego i dąbrowskiego — 
dotąd nic nastąpiło. Jak donosiliśmy, rząd stara 
się wpłynąć na przemysłowców węglowych w 
kienrrtku stwcTzeuia ogólnego związku. Jednak­
że równice zdań między delegatami kopalń są tak 
znaczne, że na szybkie stworzenie nowej kon­
wencji mało jest nadziei 

Wiadomości gospodarcze 
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OSTATNI; 2 DHL dzfnny program. 

(Kiedy Włoszka kocha...) 
D r a m a t ż y c i o w y w 1 0 a k t a c h . 

Dzieje młodej, pięknej dziewczyny pozbawionej opieki 
rodziców, rzuconej na pastwą losu, 

ofiary starego lowelasa. 

SME"* M A D G E B E L L A M Y , 
która na konkursie najpiękniejszych oczu w Kalifornji 

zdobyła pierwszą nagrodę. 
Film p o w y ż s z y opar ty na ś w i e t n y m s c e n a r j u s z u . 
B ł y s k o t l i w a r e i y s e r j a . **** K o n c e r t o w a gra. 

P i e r w s z o r z ę d n e typy. 

NIETRUDN ,0 

wyśmienita szampańska farsa 

z Hansem MIERENDORFEN. 
Osiem aKtów nieustannego śmiechu do rozpuKu. 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g . 6 p o p o l 

WŁÓKIENNICTWO AUSTRJACKIU. 
Wederi, 20 lipca 1927. I 

Włókienniczy przemysł bawełniany zaopa*l 
trzony jest w zamówienia na dłuższy przeciatt 
czasu. Eksport przędzy, specjalnie do NieuaeCfl 
wzrósł w roku bieżącym w porównaniu z rokiertl 
zeszłym bardzo znacznie, Interesa z Węgrami! 
są również zadawalające. Tak samo w przemy*] 
śle konfekcyjnym ożywił sę nieco wywóz doi 
Niemiec. W ostatnim czasie wskutek strejktil 
tranzakcje cokolwiek osłabły, jednak różnica ni* 
jest wteika, dzięki temu, że przygotowane bytt 
duże zapasy. 

NIEMCY O POLSKIEJ POLITYCE CELNEJ. 
Berlin, 20 lipca 1927. \ 

„Vossische Zefcung" podaje, iż rząd polsW 
odbywa liczne konferencje w celu wynalezieni* 
sposobów zahąrnowartia dalszej bierności bilansu 
handlowego, która według niestatecznych jesz­
cze wyliczeń wyniosła w czerwcu 46.034.000 zło­
tych w złocie. MożHwem jest, iż rząd jednakże 
zdecyduje się podnieść cła importowe na drodz* 
waloryzacji. 

ZNÓW 10 MILJ. DOL. DLA NIEMIEC 
New-York, 20 lipca 1927-

Na Wallstreet pertraktuje Niemiecki Związolc 
Żyrowy 1 Kas oszczędnościowych w sprawie u-
mieszczenia pożyczki w sumie 10 milj. dolarów. 
Co do planów emisyjnych centrali żyrowej, to 
dowiadujemy się, że narazłe chodzi tylko o lu­
źne rokowania z new-y orskimi kapitalistami W 
razie pomyślnego przebiegu rokowań wymienio­
na suma 10 milj. doi. będzłe prawdopodobnie zna- 1 i 
cznie podniesiona. Pożyczka ta, której efektyw- j 
ne oprocentowanie zgodnie z ośtatniemi pożycz­
kami rdemteckicmi wyniosłoby 6—6 i pól proc* 
ma być użyta dla celów produkcyjnych. 

POŁOŻENIE GOSPODARCZE WIEDNIA ; 
PO ZABURZENIACH. 

Wedeń, 20 lipca 1927. 
W ciągu ostatnich dni odbyły się kilkakrotnie1 

posiedzenia Związku Banków, na który di zajmo- J fc 

warno się obecnem położeniem w Wiednau I Au-' ' 
stril. Przedewszystkiem przedmiotem narad by- I 
ła kwostja podjęcia na nowo przerwanych ca ł - ł 
kowicie wskutek strejku pocztowego stosunków, | 4 
z zagranicą. Już przedwczoraj zarządził z w i ą - y 
zok banków służbę kirrjorską do Presburga, taJcj 
że przynajmniej najsplesznicjsze przesyłki mogły^ 
być załatwione. Ze względu na strejk w komu­
nikacji omawiana nawet była kwestja ewentu- • • 
alnego zupełnego zamknięcia instytucji finanso- i 
wych na czas strejku. Porzucono jednak tę myśl J 
w obawie, aby krok ten rrie był przez zngjranicę < j 
źle zrozumiany 1 wogóle aby nic wywołał nic- L 
pokju, do którego ni oma żadnego powodu. L 

Obrót pieniężny ułożył się nnogól bez wieKfP 
kich trudności, a to dzięki wzorowemu stano w U- * 

lecll ogłosić na giełdzie, że będzie kupować i I 
sprzedawać wszelkie żądane Jlosci dewiz. Nie- |f' 
całkowicie jeszcze wyjaśniana jest clrwilowoS, 
kwestja dyskontowania weksli przez Bank Naro-I 
dowy. Nic ulega jednakże wątpliwości, że i w 1 
tym wypadku Austriacki Bank Narodowy, o ile 1, 
tylko możliwe ,pójdzie zainteresowanym na rę- I 
kę. W związku z tem panowało na giełdzie za- I 
ufanie, do czego przyczynił się też bardzo zna- L 
cznie pomyślny przebieg wpływów gotówko- Y 
wych. 

Wdelc omawiana w sferach finansowych była ł 
okoliczność, że austriacka pożyczka w Lidze na- I 
rodów zwyżkowała wczoraj nrawle o 1 procent, K 
co słusznie może być uważane za dowód zaufa-'"! 
nla świata finansowego i tein bardziej rzucało Ą 
się w oczy, że notowania kursowe dla efektów • 
były raczej ulższe, niż w piątok. 

Wyłonić sio jedyna tylko trudność, n inta- " 
nowie!e, że wczoraj \ przedwczoraj płatne wek­
sle nie wpłynęły, a to z zaznaczeniem, iż pienią­
dze na wykup tych weksli leżą przyffotowane w 
Pocztowej Kasie Oszczędności Spowodowało to 
pewne zamieszanie w obrocie pieniężnym i cias­
notę pieniężną. Z tego powodu spodziewać się j 
należy na czas najbliższy więcej protestów niż 1 
zazwyczaj. 

Co do położenda waluty, to oczywiście niema 
mowy o zagrożeniu szyllkiga. We Wiedniu, 
gdzie clearing dewfeowy odbywał się, jak rwy-
kle, zachód'11*' w^ndki zamiany dewiz szyllin-
gowych l dolarowych tylko sporadycznie. I w I 
tym kierunku stanowisko Banku Narodowego : 
oddziałało uspakajająco. Notowania szyilinga w J 
Zurychu pozostały bez zmiany, a Aust tacki 
Bank Narodowy, o fle wiadomo, nic przedsiębrał I 
zakupów mterwencyjnycił ponad zwykłą nuWe. j 

Oblesarące pogłoski o wycofaniu z Aus^f j 
k»pftalów zajrantenych okazały się tymczasem I 
nieprawdztwe. Gdyby nawet w bliskiej przy- I 
szłośd kapftaTy te w to bez wątpienia z \ 
powrotem napłyną, skoro się zafrrajdea przeko* 1 
na, że spokój I porządek w kraju są gwaranto- i 
warte. Że przemysł cierpi bardzo wsikutek atreł- j 
ku komunikacji — jest oczywistem. Straty szcee- j 
góTowe, poniesione przez przemysł, nie dają alg 
jednak dotąd ustalić. W tym cehi mnsl by€ 
wpierw wznowiony kontakt z zagranicą, kontakt | 
z odbiorcami i dostawcami. 

K A R A L U C H Y 
i wszelkie Inne robactwa tępi 

najradykalniei 

„M0RANT u 

Żądać w aptekach i flkł, apUemycb* 
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G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
• WALUTOWEJ 

2 dinia 20-go Ipca 1927 roku. 
GOTÓWKA: 

Dolary — 
H L " CZEKI: 
Holandia 358.35 
Londyn 43.43 
N. York 8.93 
Paryż 35.02 i pol 
f ra«a 25.50 i pot 
Wiedeń 125.90 
Szwajcaria 172.20 
Włochy 48.66 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 54.75—54.50 
Pożyczka kolejowa 102.50—103 
S proc. poż. konwersyjna — 
Listy Banku Gosp. Krajowego i Rol-

'80 92. 
S proc. obi. Tow.. Kred. złotowe 68 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

• 59.50 
8 Proc. obi. m. Warszawy 76—75.75 

AKCJE. 
Bank Handlowy 7 
Banflc Zarobkowy 83—85—84 
Bank Polski 142.75—144.50 
Cukier 4.82—4.85—4.70 
iWęgid 95—94—94.50 
Cegielski 38—39.50—39 
Lilpop 30—30.25—29.40 
Rudzka 2.45—2.40—2.42 

/GWiefrcde 33.50—35.50 
; Gosfawice 67 

Łazy 0.39 
Nobel 51.50—52.51 

/ ntozniar 5.35 
' Modrzejów 9.25—9.85—9.60 

sWachowice 59—58.50—58.85 
żyrardów 17.75—18—17.30 

35.25 

Grecja chce kupować 
wyroby łódzkiego przemysłu włókienniczego. 

• W poniedziałek przybył do Łodzi je­
den z wybitnych polskich działaczy go­
spodarczych, pioner pclsko-bałkańskich 
stosunków ekonomicznych, dyrektor pol 
sko-greckiej izby przemysłowo-handlo­
wej w Atenach p. Aleksander Śliziński. 
Wraz z nim. przybył do Łodzi jeden z kie 
równików handlu greckiego p. Mnchalo-
pulos. 

Konsul republiki helleńskiej p. adw. 
Jastrzębski ułatwił przybyłym nawiąza­
nie (k)ootiaktu z szeregiem wybiitinych oso-
blistości życia gospodarczego Łodzi, po­
nieważ wizyta ta ma na celu dokładne 
zbadanie możliwości wzmożenia 
stosunków gospodarczych pomiędzy Ło­

dzią 1 Grecją, 
Goście odbyli zasadnicze konferen­

cje z przedstowicidatmi przemysłu, a na 
konferencjach tych zarysowały się po­
ważne możliwości wzmożenia eksrportu 
włókienniczego do Grecji. W toku dysku 
sj- p, Śtoitńsbi przedstawił niektóre pro­
pozycje oraz zreferowali zasadnicze mo­
menty ftfych wzajemnych stosunków. 

Pomiędzy Grecją a Poflsika mierna 
tiralkltatu haimfflowegD, isrtnfieje jednak od 
Lat trzech 

prowizoryczna umowa, 
regulująca stosunki handlowe w ten spo­
sób, że import produktów polskich do Re 
publiki greckiej nile podlega żadnym o-
graniteenJiiom, odnośnie zaś importowa­
nych towarów wchodzenia polskiego 

srosuje się cło uigowe na podstawie kla­
uzuli największego uprzywilejowania. 

Bardziej ożywione stosunki handlo­
we pomiędzy Polską i Grecją istnieją od 
5-ch lat, a nawiązaniem ich zajęła się 
przy wybiitnym współudziale iooselstwa 
polskiego w Atenach Izba handlowa pol-
sko-gredka, która prowadzi szeroką kam 
panje informacyjną o polskim przemyśle 
i handlu. 

Polska eksportuje do Grecji bardzo 
dużo, importuje natomiast stamtąd znacz 
mc mniej, co wywołuje 

narzekania kupiectwa greckiego. 
Przemysł włókienniczy ma w Grecji 

świetny rynek zbytu, gdzie konkurencja 
itrnych przemysłów może być opano­
wana. 

Rzeczowe informacje dyr. Śllzińskie 
go uzupełnione wywodami p. Mrchalopu 
losa spotfcały się z przychytoam i życzilri-
we morzyjęciem wśród przedstawiciel: 
przemysłu łódzkiego, który docenia zna­
czenie tych wysiłków i dążeń w kierun­
ku zdobycia dla włókiennictwa lódskie-
go nowych rynków zbytu. 

W dnu wczorajszym przedstawOcte-
le Izby polsko-greckiej w Atenach wfe.K 
srę do Zgierza i Pabjanlc, gdzie zwiedzi 
li szereg fabryk: Kruszę i Endera, Bor-
sta i in. W Łodzi goście zapoznał} się 2 
produkcją fabrylkG L. Geyera. 

Pertraktacje i konferencje przedsta­
wić i e i'. I zby poTsko-gr eckie' ootr w a ją 
jeszcze dwa dnŁ (FY 

Sąd ogłosił upadłość 
firmie Jakób-Aron Grinstein. 

Dolar w Łodzi. 
dniu wczorajszym kurs dolara na 

•Gzkhn rynku walutowym wynosił w 
Jotach prywatnych 8-92 w płaceniu i 

* żądaniu. Tendencja wybitnie spo-
^ a z odcieniem słabszym. Podaż 
a t e n a ł i i znaczna* Obroty małe. 

°TOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 20 lipca 1927. 

Londyn za 1 funt szterl. 43.50 
£ttrych 58.00 
Berlin 46.90—47.30 
Wypł. n a Warszawę 46.925—47.125, 

1 Gdańsk 67-69—66.75 
Gdańsk wypłaty na Warszawę 57.78 

„Wiedeń 79.20—79.48, banknoty 79.14 
79.54 

^raga 37725 

W dnfiu wczorajszym sąd okręgowy 
w Łodzi w wydziale handlowym rozpa­
trywał podanie pełnomocnika przędzalni 
„Jakób Aron Grinsteiuł1' w Łodzi przy 
ul. Prywatnej Nr. 4 w przedmiocie ogło­
szenia jej upadłości. 

Jak wynika z podania, firma Jakób 
Aron Grimsteiu od 1908 roku (prowadziła 
w Łodzi przędzalnię odpadków i handel 
przędzą. W roku 1921 w celu powięKSze-
nia kapitału zakładowego zawarł spół­
kę z .ojegon swym Mendlem Gninsteiinem 
i bratem Moszteiem Chilem Gnimsteinem. 
W roku 1924 fitnmia powiększyła znacznie 
kapffitoł obrotowy, o czem świadczą po­
datki państwowe oM̂ eślone na 10.000 do­
larów w czem około 18.000 franków 
szwafcarsknch stonowti podatek ma-jątkô  
wy. 

Kryzys gospodarczy, jakfi jtfzeżywa-
ła Polska w 1924 i 1925 latach spowodo­
wał to, że firma utraciła kapitał obroto­
wy* wskutek czego zmuszona była ko­
rzystać z (ktredytu bankowego, który o-
trzymywała jedynie ua mocy zastawu, 
będącym wskutek wysokiego oprocento 

wania 31a firmy rujnującym. Ponadto wo 
bec braku gotówki przędzalnia zmuszo­
na była nabywać surowirec po droższych 
cenach i w gorszych gatunkach. W lu­
tym 1927 roku Izba skarbowa w Lodzi 
obciążyła hipotecznie nieruchomość fiT-
ray kwotą 100.000 złotych za zaległe po-
dałld* co utrudniało bardzo korzystanie 
z kredytów. Majątek fkmy, stanowiła: 
budynki, zespoły przędzalnicze, przędza, 
surowiec i niewykończone towary. Wła­
ściciele firmy: Jakób Aron Grinstein, 
Mendel Grónśtedin i Moflrek Cłill Grtn-
stcin żadnego osobtetego majątku rtie po-
spadlają. 

Sąd po wysłuchaniu pełnomocnika 
powyższej ISrmy, przejrzeniu całokształ­
tu sprawy i załączonych dokumentów 
postanowił ogłosić upadłość fiirmte „Ja­
kób Aron Grfinsfleitn i S-ka**, chwitę ot­
warcia upadłości tymczasowo oznaczyć 
na dlzfień 15 ltfpca 1927 roku, sędzią komi­
sarzem mianować sędziego handlowego 
Józefa Kona, a kuratorem upadłości me­
cenasa Piotra Kona. (O). 

Giełdy zagraniczne. 
Gdańsk, 20 lipca 

Zamknięcie giełdy. 
100 złotych 5769 
Czek na Londyn 25.78 
Wypłata na Berlin 122.721, na War­

szawę 57.78 
Londyn, 20 lipca. 

Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4.85 11/32 
Holandja 12.11 i 13/16 
Francja 124.02 
Belgja 34.93 
Włochy 89.30 
Niemcy 20.41 i pół 
Szwajcar ja 25-21 i pół 
Praga 163.83 
Wiedeń 34.50 
Warszawa 43.50 

Paryi, 20 lipca 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 124.02 
Nowy Jork 25.54 i trzy 'ćwierci 
Belgja 355 
Włochy 13925 

Szwajcarja 492.25 
Praga 75.80 
Rumunja 1530 
Niemcy 607 

Jak i gdzie się reklamować? 
Wyszedł z druku znanego warszaw­

skiego Biura ogłoszeń Teofil Pietraszek 
rocznik „Spisu gazet 1 czasopism Rzeczy 
pospolitej Polskiej", uzupełniony wręcz 
doskonałym „Poradnikiem reklamo­
wym"- Gorące uznanie i wielkie powo­
dzenie, jakiem cieszyły się wśród na­
szych kupców 1 przemysłowców pierw­
sze wydania tego dzieła, są najlepszym 
dowodem jego pożyteczności. „Spis 
gazet*' obejmuje wszystkie dziedziny 
życia politycznego, społecznego, arty­
stycznego, sportowego i t d., a także 
wszystkie dziedziny przemysłu i handlu, 
które posiadają swoje wykładniki w za­
wodowych dziennikach, tygodnikach, 
miesięcznikach oraz biuletynach spec­
jalnych. 

Oprócz gazet i czasopism wychodzą­
cych w Polsce, podane są wszystkie wy­
dawnictwa polskie, wychodzące poza 
granicami kraju. 

Układ „Spisu gazet", dokonany jest 
w ten sposób, iż uwidocznia rodzaj dane­
go wydawnictwa, adres, kierunek, na­
zwisko wydawcy, redaktora, rozmiar 
strony oraz cenę prenumeraty i ogło­
szeń. 

Bez „Spisu gazet** pod ręką pomyśleć 
nawet się nie daje dobrze zorganizowana 
i celowa kampanja reklamowa. Wdzię­
czność też należy się ruchliwej i żywot­
nej firmie p, Teofila Pietraszka za to, że 
pierwsza w Polsce pomyślała o tak po-
żytecznern wydawnictwie i zadanie kom­
petentnie i starannie wykonała. Nowe 
rozszerzone wydanie „Spisu gazet 4 4 wi­
tamy szczerym aplauzem. 

om/ r i 7 n u u n m n 

W V STB Z S GAC «J§ N AS tA DOWN ICTW 
mt 0 

PoszuKuje się 

Prawaziwem 
źródłem młodości 

staje się ranna kąpiel po dolaniu niewielkiej 
ilości najbardziej uznanej wody kolońskiej. Po­
dniecające uczucie błogości ogarnia ciało. Czaru­
jącym jest aromat „471T, długo unoszący się 
w powietrzu, który w niezrównany sposób pod­

nosi rozkosz kąpieli. 

Jedynie prawdziwa z marką prawnie zastrze 
żoną -4711- (Etykietą Niebiesko-Złota.) 

»0. Zast, n 1 Rzp.'itą Polsku; Zygfryd Bochncr i S ka. Dziedzice 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. egzystujący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyźszemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
i Przyrodników w Warszawie w czerwcu 1925 r.) ^ ' 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Również firmy K, Sigaliny KEFIROGEN i najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i sterelizowana 
Kefir 1 śmietankę można wypić na miejscu, 

J i Ma żądanie dostawa do domu. 
uL Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

Asystentka 
(Lckarz-Dcntystał na wyjazd 

P O T R Z E B N A . 
Oferty sub. „N. 1000" do adm. Republ. 

Specjalnie reperuję obuwie na gumowych podeszwach w okresie gumowym. 

w centrum miasta 

d o s p r z e d a n i a . 
Albo z przejęciem masowych artyku­
łów drzewnych, które są wyrabiane, 
albo i bez nich.—ReHektanci proszeni 
są o złożenie swych adresów pod lii 

„L. G. S.M do adm. Republiki 

DR. MED. 

powrócił 
przyjmuje chorych na żołądek i kiszki 

123. front F l a l s i m a n W W ^ 

d o wykortcza ln i t o w a 
r ó w b a w e ł n i a n y c h . 

K i l i ń s k i e g o 210. 

zawiadamia, że jest jeszcze kilka 
rmejsc wolnych. — Zgłoszenia na 
miejscu. — Inform. telefon 5 95. 

PENSJONAT 
M . KonarsKief 

WILLA JANISZEWSKICH, 
połączenie tramwajowe i autobusowa 
Jeszcze kilka pokoi od I-go sierpniu 
do wynajęcia. Ceny przystępne. 

Wiadomość na miejscu. 

14 krosien „Jaauard" z kompl. urza-i dzeuicm zarnz do wydzierżawienia, I ulica CEGIELNIANA fift. tel. 30-90, 
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Modne kolorowe szaliki tak estetyczne można 
uprać w domu. 

ni 

H doi 

ZNACZNIE ZNIŻYLIŚMY CENY 
NA SAMOCHODY 

CHEVROLET 
• OSOBOWE I CIĘŻAROWE 

A U T O D O M M O B I L E 
SP. Z OGR- O D P O W . 

ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 175. TELEFON 25*06. 

pOOOQGXDOOOOGOOOO0OO 

używa przeciw wszystkim chorooom S 
cery jaflc i też zamiast pudru tylko Risin. 
Zamiejscowym wysyła się duża tubkę 
po otr, ./maniu zł. 2.50. W razie niesku­
tecznym zwraca si^ pieniądze. 

| Główny skład na Polską: 

R. Schulz, Poznań, 

P. Wawrzyniaka 24. 

J . Druhera poleca bogaty wybór wszelkiej Kostne* 
tyKi krajowe] i zagraniczne) po ce-

nach bardzo niskich. 
Uwaga: Puder Cotjego 1 Hubigana na wagę 

Lakiery I Emalje 
o połysku 
rantowanej 

lustrzanym i gwa-
trwałośd są marki 

99 

Do nabycia 
BLASK" 

skł. farb I drogeriach. 

TLTrJDnrX"ŁU • m m m m m " " 

Poszukiwana int ti H i sieienia 1.1. 

iiEiti mimmiu 
z gruntowną znajomością języków polskiego 
i niemieckiego. — Reflektuje sią tylko na 
pierwszorzędną siłę. — Oferty z życiorysem 
sub ,W." składać do admin. .Republiki" 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku. — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , te l . 22-89 
przy przystanku tramw. pabjanlckich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złoto. Wizyty na mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiel6 

świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

Złote, platynowe 1 incaty. 
W niedziele I święta do godz 2 po pol 

L e k a r z - d e n t y s t a 

S. SOKAŁSKI 
ul. Andrzeja 4, tek 54-12 

P o k o j u 
większego Z kuchnią poszukuj*. 
Ofeity sub. „Gotówka—Sierpień" 

DO SPRZEDANIA 

składający się Z 2 pokoi, kuchni I przed 
pokoju z pót-morgowym ogrodem owo­
cowym w Rąbieniu pod Aleksandrowem 
Cena 7 tysięcy złotych gotówką, lub 
też zamienię na 2 pokojowe mleazka-
nle w Łodzi z odpowiednią dopłatą. — 
Oferty prtszę składać w administracji 

pod „DOMEK 7 0 0 " . 

a I • • nrxiarx]rxjufjum 

i PRZYBORY MALEŃKIE 

>0O0©OG0<^00O0O000OO 

Wydział Powiatowy Sejmiku Łódzkiego podaje £j 
do wiadomości, że w daiu 4.-VIII. 1927 r o godzi­
nie 10-ej rano w Łodzi przy ulicy Wólcjańskiej 
Ars 66 odbędzie się sprzedaż przez licytację samo­
chodu *6-io osobowego marki „Hansa* na biegu, 
szmelcu żelaznego, tregrów. szyn stalowych, zbęd­
nego inwentarza oraz budek poborców opłat myt-
niczych z rogatek podmiejskich. 

Bliższych informacji zksięgnąć można w biurze 
Wydziału Powiatowego — Łódź, ul. Piotrkowska 
Mc 100, pokój ,V.- 9. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
S t a r o s t a 

<—) A. RŻEWSKI 
5000000000000^ 

Dr. m e d . 

Lubicz 
C e g l e l n l a n a 4 3 

Te l . 4 1 - 3 2 . 
Choroby skórne, we 
oeryczDMnoczoplciowc 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy-

żynowem. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5 —8 w. 

s. 
Dr. rneą. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 

światt o-lecztnczy 

•LPiotrkDwska 144 
róg Ewanglellcklej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8, Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 
wiecz. 

Lekarz - dentysta 

F. 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr 

kowskiej 294. 
codzl ennie od god 

2—7 wiecz. 

Lezioni dMtaliano 
(conversazione, 

grammalica, letlc-
ratura) insegne sig-
norlna laureata in 

lettere 
Tel, 39-85 dalie 

9—1 e dalie 5 - 8 

SZU LIM 
FARBSZTAJN 

Łódź, Nowomłejska 
5, zgubił następują 
ce weksle: 1) Na 
zł. 200 pł. d 24/7 
rb. z wystawienia 

J. Bobrownlckl, 
Włocławek, ul, Cy-

anka 20, na zlec 
M. Rozenkranc, 

2) Na zł. 100 pł. d. 
30/7 rb. z wysta­

wienia B. Polen, 
Warszawa, ul. Miła 
3. na zlec. Meksyk 
które to weksle ni­
niejszym unleważ 
nia się. 

A, 

2 PU 2 
f r o n t o w e 

skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja Xs 43 
m, 13 19 

1AAAA r > 0 s P r z e 

innnri dania o-
kazyjnie od zaraz 
skład węgla 1 drze 
wa oraz przyległy 
sklepik z słodycza­
mi ł napojami ga­
zowymi. Wiadom 
na miejscu ul. Alek 
sandryjska 31. ióg 
Franciszkańskiej 

22 

p o l i t e c h n i k i 
szoka kondycji 

iwenfialn-e leldt 
Chętnie wyjedzie-

Oferty 
sub .Student* 

w adm. Republik'! 

Meble sypialne, 
kuchenne, 3 tre 

ma, 1 kasa ognio­
trwała, kredens, o-
tomana. sprzedam 
tanio. Wiadomość: 
E. Nitton t S-te*, 

Piotrkowska 162. 
22 

P O K Ó J 
frontowy 
umeblowany, 2 ok­
na, do wynajęcia 

Piotrkowska 87, 
m. 8. Obeirzeć mo­

żna 9—5. 

KKttKKtt 

Ogłoszenia drobne 

Wyjeżdżając sprze 
dam salonik l 

różne meble. Kon-
stantynowska 46, 

fr. H p. m. 9. 

Rower wolne koło 
w dobrym sta­

nie tanio sprzedam 
Andrzeja 47. II p, 
ra. 6 i 47 

Kupię okazyjnie 
szafę bibljolecz 

ną modną, w dob­
rym stanie. Of, sub 
.Książka" do adm. 
Republiki 

Kupno I 
sprzeda 

S lampkowy radio 
odbiornik na 

wszystkie stacje za 
graniczne, okazyj­
nie do sprzedania 

zł. 240.— Bliższe 
wiad. w codz od 
16-eJ—18-ej Wól­

czańska 148 u do­
zorcy 21 

Panienka, niemka 
szuka posady 

do dzieci Oferty 
pod „Natychmiast* 
do „Republiki" 21 

Instytucja poszuku 
je sekretarkl-ka-

sjerki i średnlem 
wykształceniem. 

Kaucja 200 dolarów 
wymagana Of. „8* 

Rower wolne koło 
mało używany 

okazyjnie do sprze­
dania. Poludn owa 
27. m, 21 II p. 

Web.-sztuemajster 
przyjmie posa 

dę za 60 zł. tygod­
niowo. Łask. zgiosz 
Józef Jędrzejczak, 

Pomorska 48. 22 

Do sprzedania Iflotrzebny technik 
sklep z urządzeT dentystyczny z 

'kilkuletnią prakty­
ką od zaraz. Oferty 
sub. „M. O." 22 

niem nadający się 
na każdy inieres 

wraz z dwoma po­
kojami i kuchnią. 
Uznański, K i I i ń s k t e | D o t r 2 e b n y p f a c o w . 
2° 1 / b 21 f nik fryzjerski ul. 

Sienkiewicza 10. 

Kupię landoletkę | 
6-cio osobową nrzyjmę obsługę 

Oferty do admin. X do samotnego. 
.Republiki" sub. Oferty do Republ 

J , R . " 21 sub „M. K.* 

Siiiliilii 
5-cło pokojowe z wygodami 1 ogrodei 

Oferty sub. „D. N." do adm. Rcpujj 

ZAWIADOMIENIE. 

Panna TAL A 
z f, Schiclke, Grand-Hotel zawiadant 
ninlejszem Sz. Kłijentclę, że z dni* 

18-go lipca r. b, przeszła do firmy 
SZWARC I JABŁOŃSKI, 

M o n i u s z k i 2 . 

Akwizytorów na 
wysoką prowizję 

poszukuje poważna 
tkalnia mechanicz­
na zarobkowa. Of. 
pod „Zdolni" przyj 
muje Republika 24 

Potrzebny robotnik 
któty się zna 

przy maszynach sto 
larskich, Zgłosić się 
można Narutowicza 
36, SzwarcowsKl 

Niania wykwalifi­
kowana poszu­

kiwana do nowo­
rodka, Zgłosić się 
do doktora Slenkie 
wteza 22 

L o k a l e 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego 

najchętniej z utrzy 
maniem 1 osobnem 
wejściem — Oferty 
pod „13032* 

Fokój dwuokienny 
duży frontowy 

wynajmę. Cegielnia 
na 85, m. 12. 

Przyjmę na mie­
szkanie dwóch 

solidnych przyzwo­
itych panów Kiliń­
skiego 79-36. 25 

Ddnajmę dwa po­
jedyncze poko­

je, Kilińskiego 48, 
in. 11 22 

I Nauka 
wychowanie i 

Biuro Próśb. R. 
Walczyńskiego, 

Piotrkowska 90. Po 
dania do Sądu, do 
władz administra­
cyjnych, wojsko­

wych; apelacje, re-
kursy, odwołania 
Przepisywanie na 

maszynie 21 

Absolwent nlemlec 
kiego gimnazjum 

student praw udzie 
la lekcji niemieckie 
go: gramatyki, lite-
ratury i konwersacji 
Wiadomość: Cegieł 
nlana 7, m. 7, 2—3 
pp. lub od 7—9w. 

Muzyki grunto* 
nie udzielał 

na skrzypcach, f<J 
tepianie, mandol 
nie gitarze oraz tf 
orjl muzycznej. Ą 
matorom metodą! 
skróconą. lustrum! 
ty nuty są na rfllj 
scu, Piotrków*! 
87, m. 8, 

Rozmaite 

oszukuję współ* 
nika(ki) do g*'\ 

latiteryjnego i , , ,^jt 

najmę pól sklepfl 
Oferty sub. J 

.Korzyść* J 

Chcesz otrzymatj 
posadę? MusIJ 

ukończyć kursą f| 
| chowe korespofll 
;dencyjne prof, S8 
kułowicza, Warsa 
wa Żórawia Jls n 
Kursa wyuczają W 
stownie: buchaltem 
rachunkowości m 
pieckiej, korespOj 
jdencji handIow4 
! stenografii, nauKlJ 
handlu, prawa, kajj 
grafji, pisania ''' 
maszynach. 'Po j 
Ikończenłu świadek 
iwo. Żądajcie pro 
pektów. 

Z g u b i o n e 
d o k u m e n t y I 

Zaginął wyciąg] 
ksiąg stałei ItłJ 

ności Lubianków* 
imię Anny Wiel 
manowsklej zamld 

kałej w Łodzi,, 
Skwerowa 5 

Zaginął dowód oj 
bisty wydł4 

w Brzezinach na J 
imię Estery R«Jrt 
man zamieszkałej! 
Koluszkach 

Zgubiono książę^ 
kę Kasy CM 

rych. C. Gotów'1] 
ser, Aleksandrowi 
ii, Podembicka n 

wit kaucyjny 
2 dolarówkł 

Aft 407/25 SerJ«J 
Ł.T.E. zaginął. Afl 
ram Fiszlowlcz, i* I 
iń6klego 55 

-==M«Bfflmta= = B Z C wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
st- 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze­

syłką poczt w kraju zl. 5-20, zagranice zl. 7.20. 
JEspresa* 1 „Repnbrlka" w r s s s odnoszeolern 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE; 8 gr. za wiersz milimetr, {na stronie 10 szpalt). W TKSCE: 40 f* 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz &B 
na str. 4 szp). Zaręcz, I zaślub, po tekście 10 zł, Zamtelsrowe o 50 pr. Zaer- o iOO 2*, 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admr nie o dpowiada- Drobne 10 gr. Poszuk. pracy; 5 gr- Nafmniefsze 50 

I 


